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w yc h o d zi Każdego pow szedniego dnia popołudniu.
Ceny prenum eraty;

We Lwowie bez dorę­
czenia do domu . mieś. zł. 2 '—, kwart. 6 -—

s dostawą do domu . mies. zł. 2 '40, kwart. 7 —
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2  40, kwart. 7*—
Za granicą . . . .  mies. zł. 5 ‘ —, kwart. 1 5 ‘—

Numer telefonu 
REDAKCII I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów  
Ni 5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 

L W Ó W , UL. ZIM OROW ICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceiy ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6M« cm . szer.) w zwykłych o gło sz e­
niach gr. 30, w nadesłanem  i w nekrologach gr. W, 
w kronice,  repertuar , dział gospodarczy.  • aski w tekście  
gr. ¥6,  pod nagł(5wkiem na pierwsze; s tronie  z 1= 1* — . Za 
jedno s łowo w drobnych ogłoszeniach  g r . 10, kupno 
i sprzedaż s łowo g r . 12, matrymonialne, korespondencje . 
pr .wx.tne s łow o  g r  20, dla poszu kujących  pracy g r . 5. 
Z zastrzeżeniem m ie jsc  25 p rc. Zagranicz.  o 50 prc. drożei

Czas pomyśleć o zim ie.
Leżący przed nami wykaz liczby 

bezrobotnych i zmniejszająca się ku 
zimie liczba nowo zatrudnionych ro> 
botników, przypomina, że zbliża się 
jesienna kulminacja zatrudnienia, Dos 
świadczenie lat poprzednich uczy, Ze 
ten moment zwrotny zachodzi w paź. 
dzierniku. Potem rozpoczyna się spa- 
dek liczby zatrudnionych i sytuacja 
na rynku pracy pogarsza się, aż do 
początku wiosny. Mamy wtedy okol© 
5*ciomiesięczny okres wykazujący ml- 
nimum zatrudnienia i maximum bezro- 
botnych. W  bieżącym roku troska o 
bezrobotnych została skomplikowana 
bardziej niż kiedykolwiek.

Żywiołowe katastrofy, które w Ieclt 
nawiedziły znaczną część kraju, olbrzy 
mie powodzie, które zniszczyły całko* 
wity dorobek wielu tysięcy, do* 
brze zagospodarowanych ludzi, spra- 
wiły, że liczba osób niezaopatrzonych, 
pozbawionych możności przetrwania 
zimy z własnych zapasów, będzie dale 
ko wyższa, niż w roku ubiegłym.

Niewiadomo do tej chwili, jakie roz> 
miary przybierze rządowa akcja za* 
opatrzenia bezrobtnych i poszkodowa-  
nych klęską powodzi. Nie ulega je* 
dnak wątpliwości, że rząd obecnie, po. 
dobnie jak i w latach poprzednich, 
wykaże w tym kierunku maximum  

-wysiłku. Ale też niema wątpliwości, 
że zwalanie na rząd troski o każdego 
bezrobotnego, o każdą porcję wyży* 
wienia i opału, przekracza praktyczne 
możności rządu, a przedewszystkiem 
jego ramy finansowe, zwłaszcza w o- 
kresie upartej walki o utrzymanie 
równowagi budżetu państwa. To też 
jedynie z głębi społeczeństwa, ze 
wszystkich środowisk społecznych 
musi wyjść inicjatywa.

Wyczekiwanie na moment, aż wła» 
dze państwowe same przystąpią do 
bezpośredniej akcji pomocy, byłoby 
stanowczo błędem. Miejscowe czynni* 
ki społeczne w całym kraju, porożu, 
miawszy się z przedstawicielstwem 
samorządowem, rozporządzają z do* 
świadczeń lat ostatnich obfitym matę* 
rjałem statystycznym, znają dobrze 
potrzeby swych najbliższych okolic, 
oraz zasięg grożącego w danym środo, 
wisku bezrobocia. I ten właśnie czyn. 
nik społeczny musi już teraz przystą. 
pić do obmyślenia planu przeciwdzia. 
lania bezrobociu, oraz zaopatrzenia bez 
robotnych na zimę.

Musimy sobie też uświadomić, że 
straty poniesione przez ludność kilku 
województw w tegorocznej katastrofie 
powodzi przekraczają 150 miljonów 
złotych i że wedle obliczeń dla wyży. 
wienia pozbawionej środków do ży. 
cia ludności na terenach województw  
zachodnich i płd. wsch. potrzeba prze-, 
szlo 20 miljonów złotych. Jak wiemy 
społeczeństwo złożyło dotychczas na 
ten cel w ofiarnym wysiłku 6 miljo. 
nów złotych. W yrasta zatem przed 
nami trudna konieczność utrzymania 
przeszło 200 tysięcznej masy bezrobot. 
nych, uprawnionych do pobierania za. 
siłków, a z drugiej strony widzimy, iż 
brakuje nam około 14 miljonów zło. 
tych na wyżywienie do następnych 
zbiorów ofiar tegorocznej powodzi. 
Ponadto na naszym terenie Małopolski 
Wschodniej pozostaje stale otwarta 
kwestja pom ocy dla huculszczyzny, 
dla tych licznych i biednych osiedli i 
wiosek, rozsianych na przestrzeni od 
Riczki do Sianek.

Zdajemy sobie sprawę z trudności 
na jakie natknąć się musi akcja prze.  
ciwdziałania następstwom bezrobocia 
i dopomożenia ofiarom powodzi. W o*

P rzy m u s o w e  ładow anie „P o lo n ji“ .
P IL O C I U R A T O W A L I SIĘ. -  IN N  E  B A L O N Y  Z N A JD U JĄ  SIĘ N A D  

S O W IE T A M I I F IN L A N D JĄ .
W arszaw a. 25. IX . (P A T ) .  Według  

doniesień z Tallina, w Estonji wylądo. 
wał niemiecki balon „Stadt Essen“, 
biorący udział w zawodach balono. 
nych o puhar Gordon.Bennetta. Lądo. 
wanie nastąpiło wczoraj o godz. 5 ra. 
no, w odległości 20 kim, na północ od 
miejscowości Yiljand. Odległość z 
W arszawy wynosi w przybliżeniu 800 
kim.

„W IL H E L M  V. O P E L “.
Balon „Wilhelm v. Opel” (Niemcy)  

wylądował wczoraj o godz. 8 1 5  w od* 
ległości 25 km na północ od Dorpatu.

„B R A T IS L A V A “.
Paryż. 25. IX. (P A T ) .  Agencja H a.  

vasa donosi z Kowna, że balon cze» 
chosłowacki ,,Bratislava“, biorący u* 
dział w zawodach o puhar Gordon.  
Bennetta, wylądował wczoraj wieczo. 
rem w pobliżu miasteczka Kibarty na 
terytorjum  litewskiem. Miasteczko KI. 
barty położone jest w powiecie wołko.  
wyskim o 5 km od Wierzbolowa, ko. 
lo granicy niemiecko . litewskiej. Od* 
ległość w prostej linji od Warszawy  
wynosi około 295 km.

„P O L O N JA “.
Helsingfors. 25. IX  (P A T ) .  Balon 

polski „Polonia”, spadł wczoraj o go. 
dżinie 16.tej, we wsi Lohilapmisee pod 
miastem Savonlinna na północny  
wschód od Helsingforsu. Piloci kpt. 
Janusz i por. W aw szczak wyszli z w y  
padku bez szwanku.

W arszaw a. 25. IX. (P A T ) .  Otrzymu  
jemy bliższe szczegóły w sprawie przy 
musowego lądowania naszego balonu 
„Polonia". Lądowanie nastąpiło wczo.  
raj o godzinie 18.tej na jeziorze w po. 
bliżu wsi Lohilahti w Finlandji. Obaj 
piloci Janusz i Wawszczak uratowali 
się i dopłynęli do wysepki położonej

ńa jeziorze. Powodem przymusowego 
lądowania było rozdarcie się powłoki 
balonu.

5 B A L O N Ó W .

M oskwa. 25. IX. (P A T ).  Ogółem w 
ciągu dnia wczorajszego wylądowało  
na terenie Sowietów 5 balonów. Jako 
pierwszy wylądował koło Witebska  
balon belgijski ,,Bruxelles". Następnie 
wylądował na brzegu jeziora Czud. 
skoje na pograniczu sowiecko . estoń. 
skiem balon amerykański „Bufallo“. 
Lotników odstawiono do Gdowa. Po. 
zatem w okręgu leningradzkim wylą- 
dowaly trzy balony, których pochodzę 
nia narazie nie wyjaśniono. Jeden 2 
nich lądował w pobliżu miejscowości 
Liadskoje, drugi w odległości 60 kim. 
od miejscowości Ługa, trzeci w odle. 
głości 6 kim od stacji Klussa. W szyst.  
kie balony wylądowały szczęśliwie z 
wyjątkiem balonu pod Ługą, który  
lądował w lesie. W ładze sowieckie cy* 
wilne i wojskowe wydały zarządzenia, 
aby lotnikom lądującym udzielać 
wszelkiej pomocy.

O D LEG ŁO ŚC I L Ą D O W A N IA .

W arszaw a. 25. IX . (P A T ) .  Poniżej 
podajemy odległości od miejsca startu 
w Warszawie, w jakich wylądowały 
dotychczas poszczególne balony, bio* 
rące udział w zawodach o puhar Gor« 
don . Bennetta:

Balon Essen 800 km. w Estonji.
Balon Opel 800 km pod Dorpatem.
Balon Bruksela 800 km pod W iteb.  

skiem.
Balon Bufallo 850 km. pod Gdo. 

wem .
Balon Polonia 1.200 km. w Finlandji.
Balon Bratislawa 300 km, na pogra* 

niczu niemiecko . litewskiem.

Deklaracja prem jera Doum ergue’ a.
Paryż. 25. IX. (P A T ).  Premjer Dou. 

mergue wygłosi! przez radjo przemó.  
wienie, w którem na wstępie zastrzegł 
się, że wbrew zamierzeniom pierwot* 
nym, zachowa nadal władzę, gdyż u. 
waża za właściwe przeprowadzić je* 
szcze szereg niezbędnych reform. W  
pracy swej domagać się będzie od spo­
łeczeństwa pomocy, a nie chce trakto­
wać go po dyktatorsku. Omawiając 
prace rządu, do chwili obecnej, pre­
mjer podkreślił znaczenie odprężenia 
politycznego w społeczeństwie, uchwa 
lenie budżetu i reformy podatkowej,  
unormowanie polityki zagraniczne) 
Francji i przywrócenie autorytetu re- 
publice na terenie międzynarodowym. 
Premjer ostro zaatakował socjalistów, 
którzy po połączeniu się z komunista- 
mi rozpoczęli gwałtowną kampanję 
przeciw rządowi, pragnąc zmniejszyć 
znaczenie dokonanych prac. Okazało

się, że zunifikowani socjaliści i komu* 
niści to jedność. Mówca przestrzega 
przed hasłem dewaluacji, szerzonem 
przez socjalistów, i twierdzi, że dewa­
luacja przyczyni się do ruiny gospo­
darczej Francji. Omawiając zamierzo­
ne reformy, premjer podkreślił koniees 
ność wzmocnienia autorytetu władzy, 
atakując ostro dotychczasowy system 
parlamentarny, obalania rządów regu. 
larnie co kwartał. Szef rządu musi być 
wyposażony w większy zakres wła= 
dzy. Szef rządu powinien mieć prawo 
odwoływania się do opinji publicznej 
z pominięciem dotychczasowej proce, 
dury parlamentarnej. Chodzi o nie. 
wielką zmianę konstytucji. W końcu  
premjer zapowiedział, iż uregulowanie 
stosunków stanu urzędniczego, nastą. 
pi w drodze specjalnych przepisów 
konstytucji.

hec ciężkiej sytuacji finansowej zdaje­
my sobie również, sprawę, że niełatwo 
przyszloby nagromadzenie odpowied. 
nich funduszów gotówkowych na tą 
akcję. Trzeba więc będzie główny na< 
cisk położyć na zaopatrzenie potrze, 
bujących produktami w naturze. Cho. 
dzi zatem o przygotowanie i przezna­
czenie dla nich odpowiednich ilość) 
mąki, zboża, paszy i słoniny, kartofli, 
węgla i t. d. Z doświadczeń potychcza- 
sowych zarówno na huculszczyźnle 
jak i w innych częściach Polski, do­

tkniętych różnemi klęskami, wiemy, ae 
rozdawnictwo mąki przyniosło dobre 
rezultaty dla obu stron, ofiarującej 1 
konsumującej. Nie wolno nam zatem 
uspakajać się nadziejami i pocieszać 
tem, że jeszcze teraz praca wre, roboty  
budowlane, ziemne i drogowe, jeszcze 
trwają. Zbliżamy się nieuchronnie do 
chwili, gdy widmo głodu i chłodu zaj. 
rzy w oczy wielkiej rzeszy bezrobot. 
nych. Chwilę tę musimy uprzedzić I 
stanąć przygotowani do walki ze srogą 
zimą.

T E L E G R A M Y .
PO K A Z  PO LSK IEJ BR O N I P A N C ER N E J  

W  R U M U N JI.

B u k a r e s z t .  25  IX . ( P A T . )  P o d  d o w o d ź -  

tw em  m a jo r a  L e v it to u  p r z y b y ł  tu oddził .1  

p o lsk ich  w o js k  p a n c e r n y c h ,  celem  w y k o n a ­

nia szereg u  ćw iczeń  i p o k a z ó w  w s p ó ln ie  z 

a r m ją  ru m u ń sk ą .  P r z y b y ł  tu r ó w n ie ż  szef  
d e p a rt a m e n tu  t e c h n ic z n e g o  min. s p r a w  w oj  

s k o w y c h  p 'k .  K o s s a k o w s k i .  O d d z ia ł  po lski  
w o b e cn o ś c i  p o sła  A r c i s z e w sk ie g o ,  m ini .  

s tr ó w  r z ą d u  r u m u ń sk ie g o ,  szefa  sz ta b u  gen .  

A n t o n e s c u ,  gen era l ic j i ,  o r a z  przed staw icie li  
p r a s y  w y k o n a ł  p ie rw sz y  p o k a z  sp r a w n o śc i  

b i o n i  p a n c e rn e j  polskiej p r o d u k cj i .  Od*  

dział polski p o z o s ta n i e  w R u m u n ji  p r z e :  

d w a ty g o d n ie .

N IEM C Y  W  O B LIC Z U  B L O K A D Y  
G O SPO D A R C Z EJ.

B e rl in .  25  IX. ( P A T . )  P r z e d  m ik r o f o n e m  

r a d jo sta c j i  berlińskiej  w y g ło s i ł  w c z o r a j  
p r z e m ó w ie n ie  m inister  w y ż y w ie n ia  R z e s z y  

D a r r e .  M in is ter  p o d k re ś l i ł  k o n ie c z n o ś ć  za-  
p e w n ien ia  ż y w n o ś c i  N i e m c o m  w w y p a d k u  

b l o k a d y ,  w y w o ła n e j  t r u d n o ś c ia m i  d e w iz o ­
w em u  D r u g ie m  g łó w n ein  z ad an iem  rząd u  
jest  p o li ty k a  k o lo n iz a c y jn a  i r e o rg a n iz a c ja  

s tanu c h ło p sk ie g o  w N i e m c z e c h .  K o l o n i z a .  

cja  c h ło p s k a  s tanęła  w o b e c  zup ełn ie  no* 

w y c h  ce ló w .  O s a d y  roln e  u z n a n e  z o s ta ł y  

za g o s p o d a r s t w a  d zied z icz n e .  J a k  wielkie  
z n a c z e n ie  r z ą d y  n a r o d o w o  « s o c ja l i s ty c z n e  
p r z y w ią z u j ą  d o  z a d a ń  k o lo n i z a c y j n y c h  w y ­
nika  z faktu ,  że w  c iągu b i e ż ą c e g o  r o k u  

p r z e z n a c z o n o  n a  k o lo n iz a c ję  c h ło p s k ą  130  

ty s .  ha.  ziemi,  zaś  na p o m o c  dla  g o s p o .  

d a r s tw  r o l n y c h  n a w i e d z o n y c h  klęskam i w y ­
d a n o  138 m il jo n ó w  m arek .

U K ŁA D  Z A N G LJĄ .

B e rl in .  25  IX. ( P A T . )  T o c z ą c e  się w Ber> 
linie n ie m ie ck o  * angielskie  r o k o w a n i a  g o s .  
p o d a r c z e  d o p r o w a d z i ł y  d o  p o r o z u m ie n i a  I 
z a w a r c ia  p r o w iz o r y c z n e j  u m o w y ,  o b o w i ą .  
żujące j  d o  k o ń c a  p a ź d z ie r n ik a  b r .  W  m yśl  

tej u m o w y  N i e m c y  z o b o w i ą z u ją  się u d z ie ­
lać  dla  im p o r t o w a n y c h  t o w a r ó w ,  w y m i e n i o ­

n y c h  w  uk ład zie  p ła tn icz y m  z dn ia  10 sier* 

pina  br. ,  dew iz ,  u p r a w n ia j ą c y c h  d o  w p ła t  

na sp ec ja ln e  k o n ta  b a n k u  a n g ie lsk ieg o ,  w  

zak resie  o d p o w i a d a j ą c y m  o b e cn e m u  stano*  

wi im p o rtu  a n g ie lsk ieg o  d o  N i e m ie c .

T R Z ĘSIEN IE ZIEM I W  A LG IER Z E.

A lg ie r .  25  IX ( P A T . )  W  m ie jsc o w o śc i  

C a r n o t  i Les  A t t a f s  n a d c h o d z ą  c o d z ie n n ie  
m e ld u n k i o  n o w y c h  w s tr z ą s a ch  p o d z ie m ­
n y c h ,  k tó re  p o w o d u j ą  z aw alen ie  się b u d y ń *  
k ó w .  Strat w lu d z ia c h  n a  szczęście  n ie m a .  
D o lin a  C heliff ,  w  k tóre j  m ie jsco w o ś c i  te są  

p o ł o ż o n e ,  s ta n o w i z n a n e  ce n tr u m  se js m icz ­
ne,  k tó re  ju ż  w  s ta r o ż y tn o ś c i  b y ł o  n a w i e ­
d z a n e  p rz e z  trzęsienia  ziemi.  Z a c h o d z i  o b a .  

w a, czy  p o w ta r z a ją c e  się co d z ie n n ie  w s tr z ą ­
sy nie z a p o w ia d a ją  w iększej k a t a s t r e f y .

P O R Y W A N IE  EM IG R A N TÓ W  
P O L IT Y C Z N Y C H .

Kopenhaga. 25 IX. ( P A T . )  W  ostatnich  

d n ia c h  b u d zi  wielkie z a in te r e so w a n ie  z b li­
ż o n a  d o  a f e ry  K u t je p o w a  s p raw a p o r y w a ­
n ia  e m ig r a n tó w  p o l i t y c z n y c h .  W ł a d z e  p o ­
licy jn e  a r e s z t o w a ły  kilku n a r o d o w y c h  so .  
c ja l i s tó w ,  k t ó r z y  o sk arżen i  są o  ta j e m n e  

porywanie zbiegłych z Niemiec komuni­
stów i wysyłanie ich następnie n a  teryto­
rjum Rzeszy. W ś r ó d  a r e s z t o w a n y c h  z n a j .  
du je  się rów n ież  pew ien o b y w a t e l  n ie m ie ­
cki, k t ó r y  o d  d łu ż s z e g o  czasu  p r z e b y w a ł  w 
D a n ji  p o d  fa łs z y w e m  n azw isk iem .  LT je d n e ­
g o  z o s k a r ż o n y c h  z n a l e z i o n o  wiele  p o c h o .  

d z ą c y c h  z z a g r a n i c y  fotogTafij agentów k o .  

m u n i s t y c z n y c h .  G łówny o s k a r ż o n y ,  z n a n y  

d z ia ła c z  narodow o s o c ja l i s t y c z n y  w  D a n jl ,  
zdołał zbiec zagranicę.
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Wiadomości bieżące. Za k o ń c ze n ie  debaty m n iejszościow ej.

25
w r z e ś n i a  1934

i— ------------------------------

T E A T R  W I E L K I .

W to r ł f c  g o d z .  19 .30

Wtorek
W ład ysław a  

Ju tro : C v p rj3 n a  
W s ch ó d  s ł o ń c a  5 '25  
Z a c h ó d  „ 17 '30

„ Z w y c i ę ż y k a i  kry-

: y s " .
ś r o d a  g o d z .  19.óO ,,Z w y c ię ż y łe m  k r y z y s  
C z w a r t e k  g o d z .  20 .15  K o n c e r t  J ó z e f a  

Sz m id a .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .

W t o r e k  g o d z .  19 .30  . .P a n n a  M a l i c z c w -  
sk a “ .

Ś r o d a  g o d z .  19 . tO ,,P a n n a Mali czewstta

—  T e a t r  W ie l k i .  D ziś  i w  dni następ ne  
en tu z iz s iy cz n ie  p r z y j m o w a n a  p rz e z  publi .  
c z n o ś ć  lw o w sk ą  sztuk a „ Z w y c ię ż y  cm  kry*  
z y s " .

— T e a t r  R o z m a i to śc i .  N i e z w y k le  g lebo-  
ka. p e łn a  t rag izm u  s z tu k i  G .  Z ap o lsk ie j  
„ P a n n a  M a l i cz e w sk a "  znalaz ła  pełne uzna*  
nic  p u b l icz n o ś c i  lw o w sk ie j .  N a d z w y c z a j  
s taran n ie  o p r a c o w a n e  tło  ep o k i .  R c ż y s e r ja  
p. J .  S t r a c h o c k ie g o ,  d e k o r a c j e  p. W ł .  Da* 
szew sk ieg o .

K O M U N I K A T Y .

— K o n c e r t  muzyki du ńskiej.  W zw iązku  
ze świętem  n a r o d o w e m  D an ji ,  r a d jo sta c ja  
w a r s z a w s k a  n a d a je  ju tr o  o g o d z .  21 .4 0  kon= 
cert  z ło ż o n y  w y łą c z n ie  z u t w o r ó w  czoło*  
w y c h  k o m p o z y t o r ó w  D an ji ,  a w ię c :  G r a .  
m a.  K u h l a u a ,  N ie lse n a  H e i s e ‘g o ,  H y c *  
K n u d s e n a  i B e n tz e n a .  K o n c e r t  p o p r z e d z i  
p r z e m ó w ie n ie  P etera  S c h o u a ,  m inistra  peł* 
n o m o c n e g o  D an ji ,  o r a z  h y m n u  n a r o d o w e :  
du ński i po lsk i .  W y k o n a w c a m i  k o n c e r tu  
b ę d ą :  o rk ie s t ra  s y m f o n ic z n a  p o d  d y re k c ją  
L a u n y  G r o n d a h l a  i E i n a r  N ó r b y ,  solista  
o p e r y  królew sk ie j  w  K o p e n h a d z e .

— Dyrekcja kliniki dermatologicznej U- 
n i w e r sy te tu  J K .  we L w o w i e ,  ul. P ie k a rsk a  
6 9  z a w i a d a m ia ,  że p r z y c h o d n i a  c h o r ó b  
s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h  c z y n n ą  będ zie  od  
dn ia  2 6  w rześn ia  b r .  cod z ie n n ie  z wyjąt*  
k iem  nied zie l  i św iąt o d  g o d z .  S— 10 p r z e d  
p o łu d n ie m .

— Kontyngenty przywozowe na IV=ty 
kwartał br. Iz b a  p r z e m y s l o w o * h a n d l o w a  k o  
m u n ik u je ,  że  p r z y j m u je  p o d a n ia  o  p o z w o .  
lenie  p r z y w o z u  t o w a r ó w  z a k a z a n y c h  na  
IV *ty  k w a rta ł  br. T e r m in  sk ład an ia  p o d a ń  
u p ły w a  d n ia  2 p a ź d z ie r n ik a  br.

K R O N IK A  MIEJS KA.

Konsekracja kościoła na Łyczako* 
wie. W  dniu 7 października b. r. od* 
będzie się konsekracja kościoła wo> 
iywnego na Górnym Łyczakowie pod 
wezwaniem M. B. Ostrobramskiej. Ce* 
lem zebrania funduszów na zakupnef 
urządzenia, odbędzie się w dniu 30. 
bm. zbiórka uliczna do puszek na ca* 
łym terenie in. Lwowa. Komitet odno. 
si się do wszystkich katolików' z gorą.  
cą prośbą, by każdy w tym dniu przy* 
czynił się, chociażby najdrobniejszym 
datkiem na sprawienie potrzebnych 
przedmiotów liturgicznych. Nie zależ, 
nie od zbiórki ulicznej można składać 
dobrowolne ofiary na cel powyższy w 
Urzędzie parafialnym św. Antoniego.

Temperatura we Lwowie w y n o s i ł a  dziś  o 
g o d z .  7  r a n o  4 - 1 5 . 8  ciśn. a tm .  733 .18 .  O  

g o d z .  13*tej tem p .  - ( -2 3 .0 ,  ciśn. atm. 7 3 3 .2 1 .  
W c z o r a j  w i e cz o re m  o g o d z .  21*cj  tem p.  

—  14.8 ciśn. atm . 7 3 3 .3 7 .

Były dyrektor banku przed sądem. 
P r z e d  sądem apelacyjnym we Lwowie, 
pod przewodnictwem sędziego Medyft 
skiego, rozpoczął się proces przeciwko 
byłemu dyrektorowi Banku Rolnego, 
dr. Kańskiemu, który skazany został 
na 3 lata więzienia przez sąd I. instan­
cji, dalej Romanowi Jurkiewiczowi, 
Józefowi Winklerowi i Marjanowi Ga 
wiakowi, skazanym na karę po 6 lat 
więzienia, oraz przeciwko Józefów! 
Nagelbergowi uwolnionemu w I. in* 
stancji. Rozprawa potrwa 8— 10 dni.

Zatwierdzenie wyroku. Przed są* 
dem apelacyjnym odbyła się rozprawa 
przeciw Władysławowi Ogardowi, b. 
inkasentowi Elektrowni Miejskiej, ska 
zanemu na 2 1/2 roku więzienia za 
sprzeniewierzenie 1000 zł., pochodzą* 
cych z inkasa, Sąd Apelacyjny zatwler 
dził wyrok I. instancji.

Z KRAJU.
Goście niemieccy w P . A . T=neJ.

Wczoraj bawili w Warszawie, dyrek* 
tor naczelny i redaktor naczelny Nie* 
mieckiego Biura Informacyjnego pp.i 
Meyer i Koch, którzy zwiedzili gmach 
P. A. T .

W y ro k  w procesie czortkowskim,
Przed sądem w Czortkowie toczyła się 
rozprawa przeciwko kilku urzędnikom  
wydziału powiatowego, oskarżonym

Genewa. 25. IX . (P A T ) .  Komisja 
polityczna Zgromadzenia zakończyła 
debatę mniejszościową, zapoczątko­
waną przez delegata Węgier, Eckhard* 
ta. Eckhardt zabrał głos, odpowiada­
jąc przedmówcom. W yraził on podzię* 
kowanie dla Wioch i Wielkiej Bryta­
nii, oświadczając jednocześnie, że nie 
odpowiada na deklarację delegata 
Francji ze względu na jej ton. Polemi­
zując z delegatami państw Malej En* 
tenty, delegat Węgier zaznaczył, że — 
jego zdaniem — Zgromadzenie jest 
kompetentne dla zajmowania się sto* 
sunkami mniejszościowymi.

Delegaci: Rumunji — Antoniade,  
Czechosłowacji — Benesz i Jugosla-

wji — Fotic, w odpowiedzi delegato* 
wi Węgier ponownie formalnie za­
kwestionowali zarówno kompetencje 
Zgromadzenia do zajmowania się kon* 
kretnymi sprawami mniejszościowymi, 
jak i prawo Węgier do wglądu w sto* 
sowanie traktatów mniejszościowych. 
W ęg ry  mają prawo przedkładać pety* 
cje Lidze Narodów, ale dla ich rozpa­
trzenia, kompetentna jest jedynie Ra. 
da Ligi.

Na tein debata została zakończona/ 
Obecnie sprawozdawca, minister lu* 
xenburski Dech, przygotowuje raport, 
który komisja przedłoży Zgromadze­
niu. Raport streści dyskusję mniejszo- 
ściowa.

Warszawa. 25. IX. (Tel. wł.). W  po* 
j niedziaiek od rana rozpoczęły się pra* 
j ce naukowe zjazdu slawistycznego.
1 Przed południem obradowała tylko 
i sekcja I. językoznawcza, której prze* 

wodniczącym jest prof. Splawiński, sc* 
kretarzem docent Małecki. Dzisiejszym 
obradom przewodniczy! prof. Murko 
z Pragi. Ponieważ było to pierwsze po* 
siedzenie naukowe, przybył na nie 
przewodniczący zj?zdu prof. Jan Roz* 
wadowski i wygłosił przemówienie, w 
którem wyraził żal, że uczeni sowieccy  
nie przybyli na zjazd, gdyż widocznie 
w Sowietach slawistyka uważana jest 
za naukę niepotrzebną, w przeciwień* 
stwie do państw słowiańskich, jak 
Francja lub Niemcy, gdzie po wojnie 
stwierdzamy wielki rozrost nauk sla* 
wistycznych.

Następnie przewodniczący zebrania 
prof. Murko pokreślił doniosłość sek* 
cji językowej zjazdu i poddał pod gło* 
sowanie wniosek, aby sekcja ta była 
zawsze uważana za pierwszą, ponieważ 
badania językowe stanowią podstawę  
nauk slawistycznych.

Z 5*ciu zgłoszonych referatów z po* 
wodu nieprzybycia dwóch prelegena 
tów, wygłoszono trzy. Prof. Bellć z 
Belgradu poruszył zagadnienie syste­
mu konjugacyjnego języków słowiań­
skich. Prof. Romański ze Sofji rozwo* 
dził się nad znaczeniem filologii bał* 
kańskiej, a prof. Ułaszyna z Poznania 
mówił o istocie filologji słowiańskiej. 
Najżywsza dyskusja toczyła się po re­
feratach prof. Romańskiego i Ułaszy­
na. — Zabierający głos w dyskusji 
prof. Skok z Zagrzebia, jeden z najlep 
szych dzisiaj bałkanologów, wyraził 
życzenie, aby slawiści przywiązywał! 
większą wagę do badań bałkanistycz- 
nych.

W  czasie obrad pierwszej sekcji, ma* 
jącej posiedzenie plenarne, członkowie 
sekcji 2*giej i 3*ciej niezainteresowani 
zagadnieniami językoznawczemi od* 
bywali wycieczki autokarami do W ila­
nowa i zwiedzili Łazienki. Po południu 
odbyły się równocześnie zebrania sek­
cyjne wszystkich 4*ech sekcyj zjazdu, 
przyczem pierwsze trzy sekcje zostały 
jeszcze podzielone na grupy obradują* 
ce osobno.

Członkowie zjazdu otrzymują bar*

0 nadużycia pieniężne. W  wyniku roz­
prawy skazani zostali: Hipolit Luka* 
siewicz, b. inspektor samorządowy na 
5 lat więzienia, oskarżony Kowalczuk 
Wincenty, b. rachmistrz na 3 lata wię* 
zienia, oskarżony Jaremkiewicz na
1 1 2  roku więzienia. Wszystkich  
trzech oskarżonych pozbawiono praw 
publicznych i obywatelskich na prze­
ciąg lat 10.

W ypadek na kajaku. W  Lublinie 
przy moście na Bystrzycy, przewróci! 
się kajak, na którym jechali Czesław 
Przyłucki z Lublina i Tad. Lechnik z 
Mielca, członkowie kursu instruktor* 
skiego związku Straży pożarnych. 
Lechnik, usiłując ratować towarzysza, 
utonął wraz z nim.

M ordercy G arncarzów ny. Wczoraj  
Przed sądem okr. karnym w Krakowie  
rozpoczęła się ponowna rozprawa prze 
ciwko Władysławowi Bobrzeckiemu, 
Kazimierzowi Szenkirzykowi i Janowi  
Dońcowi, oskarżonym o zamordowa* 
nie służącej Garncarzówny. Po wpro­
wadzeniu na salę oskarżonych, przy­
stąpiono do sprawdzania dat osobi­
stych, poczem odczytano akt oskarżę--

Obrady II-go Miedzynar. Ziazdu Slawisiów.
dzo bogate publikacje od Polskiej A- 
kademii Lhuiejetności, z Kasy im. Mia 
nowskiego, oraz z wielu redakcyj cza­
sopism specjalnych. Między tein i pu* 
biikacjami warto wymienić „Kazania 
Świętokrzyskie" (wydanie fotograficz­
ne), dalej monumentalne dzieło, jakiem 
jest „Atlas językowy polskiego Pod­
karpacia", opracowany przez docenta 
Małeckiego i prof. Nitscha, prace filo­
logiczne ,,S!avia Occidentalis", „Bibljo 
tekę Ludu Słowiańskiego" i inne.

N A U K A  U K R A IŃ S K A  N A  Z JE 2*  
D Z IE .

Dziś jest wyznaczone pod przewód* 
nictwem prof. dr. W asyla Simowicza, 
b. rektora Wyższego Instytutu Peda- 
gogiczngo w Pradze czeskiej, specjalne 
posiedzenie, poświęcone filologji Ua 
kraińskiej, na którem wygłoszone bę* 
dą referaty E. H rycaka: O wpływie
cerkwi i religji na język ukraiński; J. 
Kow ałyka: O formacji nawrotowych  
czasowników; J. Rudnickiego: O ge­
nezie sufiksów ukraińskich -yszcze 
-yśko, dr. Romana Smal = Stockiego, 
prof. LIniw. warszawskiego: O znaczę* 
niu przymiotników ukraińskich i I. 
Święcickiego: O cechach językowych 
zabytków ukraińskich z okresu domon 
golskiego.

W  następnych dniach zjazdu wygło 
sza swoje referaty następujący uczeni 
ukraińscy; prof. akademji duchowne], 
we Lwowie, dr. K. Czechowycz: O pro 
biernie prajęzyka wsch.*slowiańskiego, 
prof. Uniw. Jagiell., dr. I. ?,ilyński, 
najwybitniejszy znawca dialektów u- 
kraińskich i członek Komisji Języko­
znawczej Polskiej Akademji Umiejęt­
ności — o stosunku wzajemnym języ­
ków ukraińskiego i polskiego.

P R Z Y JĘ C IE  W  P R E Z Y JU M  R A D Y  
M IN IST R Ó W .

Warszawa. 25. IX. (P A T ).  W czoraj  
wieczorem w sali prezydjum Rady Mi­
nistrów- odbył się raut wydany przez 
premjera prof. Kozłowskiego, na cześć 
uczestników drugiego międzynarodo­
wego zjazdu slawistów-. Na raucie o- 
becni byli członkowie rządu z premje* 
rem Kozłowskim i wiceministrem Chy  
lińskim na czele, poza tern korpus dy­
plomatyczny, członkowie zjazdu sławi 
stów, oraz komitetu organizacyjnego.

i nia. Po odczytaniu aktu, przewodni- 
j czący zarządził kilkuminutową prze- 
i rwę, poczem obrońca dr. Hofmokl-  

Ostrowski zgłosi! wniosek, domagają* 
cy się zwrócenia aktu oskarżenia pro* 
kuraturze,' celem poprawienia względ­
nie zmiany prawnych konsekwencyj- 
tego aktu. Trybunał po naradzie wnio­
sek odrzucił.

Katastrofa autobusowa. Dnia 23 bm. 
samochód osobowy, zdążający z Hosz 
czy do Równego z pasażerami, udają­
cymi się na zwiedzenie Targów W o ­
łyńskich wr Równem, uległ na 20 km. 
od miasta katastrofie. Wskutek defek­
tu kierownicy samochód wpadł do ro« 
wu, wywrócił się i częściowo rozbił. 
Trzech pasażerów odniosło poważniej­
sze rany tłuczone, kilku innych lżejsze 
obrażenia.

ZE ŚWIATA.

Recepta na sztuczny rad. Córka i 
Curie - Skłodowskiej, oraz mąż jej Jo* ; 
liot, oficjalnie podadzą do wiadomości j 
odkrycie formuły, pozwalającej na pro J 
dukcję sztuczną radu, na konferencji

U tw o rze n ie  T o w . Przyjaciół 
Z w ią zk u  Legionistów  Polsk.

D n ia  24 bm . w ie c z o re m  o d b y ł o  s ię  w 
sali I z b y  p r z e m y s ł o w o  * h a n d l o w e j  w aln e  

z g r o m a d z e n ie  k o n s ty t u u ją c e  „ T o w a r z y s tw a  

P r z y j a c i ó ł  Z w ią z k u  L e g jo n is tó w  P o lsk ich  
we L w o w i e " .  s

Z e b r a n ie  zagaił  p o se ł  d r .  B r o n i s ł a w  W o j ­
c ie c h o w sk i .  N a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  zeb ran ia  

p o w o ł a n o  b.  p rezesa  I z b y  sk a r b .  dr .  T a u .  
P o la k a ,  na s e k re tarza  p. W l o d z .  Proeai te .  

p c c z e m  p r z y s t ą p i o n o  d o  w y b o r u  z a r z ą d u .
Z a r z ą d  został  w y b r a n y  p rz e z  a k la m a cję  

w n a s tę p u j ą c y m  s k ład zie :

P r e z e s :  dr .  Zieliński K o n r a d ,  p rezes  S ą d u  
•apelacyjnego.

W i c e p r e z e s i :  dr .  T a d .  P o la k .  p r o f .  dr.
O str o w s k i  T a d . ,  p r o f .  dr .  A d o l f  C h y b iń s k l .

S e k r e t a r z :  dr .  J a r z y n a  A d a m  sędzia .

S k a r b n i k :  dr .  K w ia tk o w sk i  J ó z e i ,  nacz.
m iejskiego L T z .  W e t c r .

C z ł o n k o w i e  z a r z ą d u :  d r .  B a r t e l  K a z i­
m ierz ,  p ro f .  P o li te ch n ik i ,  B o g d a n o w i c z o w i  

J a d w i g a ,  Baliński E u g e n iu s z  w i z y ta to r  O k :  
s z k o l n e g o ,  dr. C z a r n e c k i  W i n c e n t y ,  dr .  D u ­
biecki S tan .  d y r .  G a l .  K a s y  O s z c z ę d r . .. 

B a r t l o w a  M a r j a  ż o n a  n a c z .  w y d z .  p r o k u r a *  

torii  gen .,  S u d h o f  J a n  p rezes  T w a  S t rz e l e ­

ck ie g o  M ies zcz . ,  W lo d z im ir s k i  W a l e r y .
Z a r z ą d  m o ż e  k o o p t o w a ć ,  w  myśl pę s ta ­

n o w ie ń  s ta tu tu ,  d a lsz y ch  c z o n k ó w  na o.- 
kre  sw ego u r z ę d o w a n i a .

K o m is ja  r e w i z y j n a :  M o s z o r o  D o m in ik
p rezes  D y r .  p o cz t  i te!. , inż. S z u b e r t  K o n .  

ra d  d y r .  la s ó w  p a ń s tw o w y c h ,  dr .  S u csse r  

H e n r y k  d y r .  B a n k u  H i p o t e c z n e g o .
Z a s t ę p c y :  dr .  O siń sk i  T a d .  n a c z .  w y d z .  

B a n k u  G o s p .  K ra j . ,  B ę b n o w i c z  W a c ł a w  

p r o k u r e n t  K s ią ż n ic y  A tla s .

S ą d  h o n o r o w y :  B rz e ck i  M ic h a ł  d y r .  I z b y  

S k a r b o w e j  I., J a g o d z iń s k i  A n t o n i  sędzia  

o k r. ,  d r .  E u g .  G o l o g ó r s k i  a d w o k a t .
Z a s t ę p c y :  inż. Z w o l iń s k i  S t a n .  o k r .  In s­

p e k to r  P r a c y ,  dr.  B a d e s k i  K a r o l .
D z i ę k u j ą c  za w y b ó r  p rezes  dr .  Z ieliński  

p o d n ió s ł  w z n io s ie  cele T w a  i z w r ó c i ł  się d o  

n o w e g o  z a r z ą d u  z p r o ś b ą  o  in te n z y w n ą  

w s p ó łp r a c ę .

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i

ZamacIi morderczy na Księdza 
ui Kościele.

Chrzanów . 25. IX . (P A T ) .  Dziś o 
godz. 7‘50 rano w kościele parafjalnym 
w Krzeszowicach, do idącego do ołta­
rza w szatach liturgicznych księdza 
M orajki, podbiegi niejaki Szczepan Pi* 
skorek, podobno umysłowo - chory i 
ugodził księdza nożem w plecy. Nóż  
utkwi! w kości stosu pacierzowego. 
Zbrodniarz usiłował następnie ude­
rzyć kapłana młotkiem w głowę, cze* 
mu jednak przeszkodzili parafianie, 
którzy ujęli mordercę i oddali go w 
ręce policji. Wezwani do rannego 
księdza lekarze nie zdołali wyjąć nożr. 
z kręgosłupa. W obec niemożności do­
konania operacji na miejscu, rannego 
w stanie bardzo ciężkim przewieziono 
do kliniki prof. Rutkowskiego w Kra* 
kowie.

specjalistów, która odbędzie się w Lon 
dynie i Cambridge między 1—6 paź­
dziernika b. r.

Płk. Hindenburg występuje z Reichs 
wehry. Pułk. Hindenburg, syn i dłu­
goletni adjutant prezydenta Hinden- 
burga ustąpił na własne żądanie ze 
służby czynnej i otrzymał rangę gene. 
rał majora, z prawem noszenia mun* 
duru.

Przypomnieć należy, że w latach po» 
przedzających Zwycięstwo Hitlera na­
zwisko płk. Hindenburga wymieniane 
było często w związku z dążeniami 
silnej grupy polityków i oficerów gru­
pujących się koło herrenklubu, z von 
Papenem i gen. SchleichereYi na czele 
którego celem było utworzenie rządu 
prawicowo autorytatywnego.

Hauptm an istotnym sprawcą porw a­
nia. Rzeczoznawcy powołani przez 
władze policyjne doszli do wniosku, 
że wszystkie listy, które otrzymał Lind 
bergh od sprawców porwania jego sy* 
na były niewątpliwie pisane ręką 
Hauptmana. Hauptman był również 
tym człowiekiem, któremu wręczono 
okup. W  porwaniu synka Lindbegha 
brało udział conajmniej 2 osoby.
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Giełda z  dnia 25 w rześnia.
L W Ó W  -  G IEŁD A  Z B 0 2 0 W A .

S y tu a c ja  bez  z m ia n y .  C e n y  u t rz y m u ją  s ;ę 
n a o g ó !  na n i e z m i e n io n y m  p o z io m ie .  T e n .  
d e n cja  u t r z y m a n a ,  u s p o s o b ie n ie  s p o k o j u . .

L W Ó W  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .

O b r o t y  nieliczne .  T e n d e n c ja  u t rz y m a ń ' .

W A R S Z A W A  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .

D e w i z y :  B e rl in  2 1 0 .9 0 ,  G d a ń s k  172 .S5,
H o l a n d  a 358 .50 ,  L o n d y n  26 .04 ,  N .  J o r k  
czek '  23.  kab el  5 .23  1/2, P a r y ż  3 4 .oS, P r a g a  
2 2 .0 1 .  S i w a j c a r j a  172.65 ,  W i o c h y  45 .59 .  P a -  
p iery  p a ń s t w o w e :  3 p rc .  p o ż .  b u d .  45  3/4.  
4  p rc .  n a ż .  in west.  1 1 7 .9 0 — 117 3 4,  5 prc.  
p o ż .  k e n w e r s .  6 S — 6S.20,  5 p rc .  p o ż .  kole).  
61 1 2. - p rc .  p o ż .  d o i .  73.  4 p r c .  p o ż .  lol .  
5 3 — 52.v0 7 prc .  p o ż .  stabil .  7 4  1 4 — 73 3 /4  
- * ? 3 > |  A k c j e :  B a n k  Po lski  9 4  1 /4 — 94,  Lil- 
p o p  1 . ' 4 7  S t a r a c h o w ic e  12 3 4 — 12 .6 0 —• 
12.” 5, D o l a r  w o b r o c i e  prv\v. 5 .20  3/4.

„ Z A C H Ę C A J  D O  Z A P I S A N IA  Sil' 

N A  C Z Ł O N K Ó W  T O W A R Z Y S T -  

T A  B U D O W Y  P U B L I C Z N Y C H  

S ZK Ó Ł P O W S Z E C H N Y C H .11

F O D Z I A Ł  D A R Ó W  F O R T  C N Y .

\N p . ą t i k  o d b y ł o  się ostatnie  c iągnienie  
czw artej  k la sy  30-tcj  L o ter ji  P a ń s tw o w e j .  
V  dr.:U ty m ,  jak w i a d o m o ,  na pierw szy  
w y c .a z r . /e t y  n u m e r  p r z y p a d a  g łó w n a  w y -  
g r a n z  .. k w o cie  m il jo n a  z ło ty c h .

O l r r z e m i e  t ł u m y  zaleg ły  salę c iągnień.  
W ś r ó d  głębok iej c iszy  p a d ły  s ł o w a :  N u ­
m e r  132.138  —  m iljo n  z .o t y c n .  L o s  uśm iech  
nąl się W a r s z a w i e .

J e d n ą  ćw iar tk ę  p o s i a d a ło  m ło d e  m a łż e m  
s t w o : s :e iż a n t  30  p u łk u  p i e ch o ty  p.  W o j n a .  
r o w i c z  z ż o n ą .  W i a d o m o ś ć  o w y g ra n e j  
p r z y ję l i  s p o k o jn ie .  W ła ś n i e  mieli k ł o p o t  z 
m ie s z k a n ie m .  O b e c n ie  ju z  ła t w o  im m a ­
r z y ć  o własnej willi.

D r u g ą  ćw iartk ę  p o s i a d a  p.  M il ln er ,  h a n ­
dlow i e z z W a r s z a w y .  O g r o m n i e  się ucie .  
s - v h  że „ten in teres"  ta k  d o b r z e  m u Się 
u d a ł .

R e s z ta  w y g ra n e j  p o d zie l i  się p o r t je r  l 
kilku r i b o t n i k ó w  w arszaw sk ie j  fa b r y k i  „ P o  
c isk " .  N i e  w iedzieli  nic  o w y g ra n e j  i n a .  
w et nie l iczyli  na nią.

P o r t je r  p .  P o p ła w sk i  p o s ia d a ł  je d n ą  całą  
ć w i a f e ę  i ć w ie r ć  d ru g iej .  D o st a ł  w ięc  pełne  
2 5 0 .0 0 0 .  P o z o s ta l i  t r z y m a li  resz tą  l o s u  do  
sp ółk i ,  g d y ż  nie stać  ich b y ł o  na sam o -  
dzicj-. : i ćw iartk ę  —  a dziś  życie  się im z u .  
pełnie* zm ieni .

C ie k a w a  b y ’ia h is to r ja  lo su  N r .  5 0 .2 7 2 .  
P o s i a d a ł o  go 16-tu r o b o t n i k ó w  w a r s z a w ,  
sklei ; -b ry k i  k o r k ó w  i razem  w y g ra l i  50  
ty s .  z! . B ą d ź  co b ą d ź  k a ż d y  o t r z y m a ł  s p o r ą

k w o tę .  . . ,
W o g ó l e  w y g ra l i  o b e cn ie  p r z e w a ż n ie  lu ­

dzie b td n i  lu b n ie z a m o ż n i .  e LwowiC  
k w o t ą  zl. 150 .0 0 0  p odzielili  się Z .  M . p r z o -  
d o w n i k  p olicji  i p.  Vv . f u n k c jo n a r iu s z  p a ń ­
s tw o w ą 1 , w y g r y w a j ą c  na ten sam  n u m e r .  V  
K a t o w i c a c h  10 0 .0 0 0  zł. w y g ra l i  ró w n ie ż  lu> 
dzie biedn i.

O c z y w iś c i e  dzisiaj już w s z y s c y  z nich są  
za m o ż n i  i zresz tą  k a ż d y  tak im  b y ć  m oże ,  
o  ile m u szczęście  d o p isze  w  n astęp n ej  Io» 
ter ji ,  k tó r a  r o z p o c z n ie  się już w p a ź d z ie r ­
niku .

Londyn. 25., IX. (P A T ) .  Liczba ofiar 
katastrofy w kopalni Grasford zdołam 
no ustalić przy pomocy brakujących 
lamp górniczych na 261 osób. Ponte- 
waż zwłoki 10-ciu górników wydoby­
to w pierwszym dniu, a ponadto w cza 
sie akcji ratunkowej, zginęło 3 górni- 
ków, ogólna liczba ofiar tej strasznej 
katastrofy wynosi 273 osób.

Jest to jedna z najwięk&z.yę-. k a t a ­
strof, jakie się wydarzyły .v Anglij. 
Najstraszniejszą w skutkach bv!a eks­
plozja w kopalni w płdn. Walji w r. 
1913, podczas której zginęło 439 gór­
ników. Drugą z rzędu co do rozmia-

Warszawa. 2.5. IX . (Tel. wł.). Jak  
wiadomo, polski balon „Toruń" miał 
startować w barwach francuskich.

Jak to się stało?
Francja nie miała dość materjału ba­

lonowego. Nie starczyło go dla 63-lei- 
niego senjora aeronautyki francuskiej 
p. Charles Ravaine, mającego już chlu­
bną kartę w dziejach zawodów o pu- 
har Gordon - Bennetta. Nie dalej, jak 
przed dwoma laty zajął w tych zawo­
dach trzecie miejsce, będąc pierwszy 
wśród aeronautów europejskich.

Zwrócił się więc do Aeroklubu R. P„ 
czy nie ma dla niego jakiegoś zbytecz. 
nego balonu. Aeroklub R. P. zapro­
ponował mu wypożyczenie (za opła­
tą) swego balonu „Toruń". Była to dla 
Aeroklubu R. P. sprawa podwójnie | 
korzystna: był zysk materialny, ale, co 
najważniejsza, zysk moralny, bo po­
wierzenie balonu tak doświadczonemu 
i rutynowanemu aeronau.cie rokowało  
duże szanse balonowi polskiemu.

Cóż się okazało? Zamiast przygoto­
wać start „Torunia" ze szczególną sta­
rannością obsługa Aeroklubu R. P. za- 
łożyła „Toruniowi" o wiele za małą 
siatkę. Zam iast siatki na balon pojem­
ności 2200 mtr. sześciennych, założo­
no mu siatkę na balon o 1200 mtr. sze­
ściennych.

P. Ravaine odrazu zauważył, że coś 
jest nie w porządku, ponieważ balon

N IEM IEC C Y  T U R Y Ś C I W  T A R N O PO LU

W  T a r n o p o l u  b aw iła  w y ci e cz k a  turystów'  

n iem ieck ich .  W  skład  w y cieczk i  w c h o d z i l i :  

E b e r h a r d t  C h a m p e l ,  p r o f .  z D r e z n a ,  G e r ­
h a r d  S o p p h o l z ,  s tu d e n t  z W r o c ł a w i a ,  G u e -  

th er  G r u d m a n ,  dr .  fil. z W r o c ł a w i a  i dr.  
D a g o b e r t  F r e y ,  p r o f .  un iw .  z W ro c ław ia ' .  
W y c i e c z k o w c y  p o d r ó ż u j ą  s a m o c h o d e m  I 

z w ie d z a ją  nasze  K r e sy .

P O N IO S Ł O  Ś M IE R Ć .

rów była eksplozja w kopalni w półn. 
Walji w r. 1910. Zginęła wtedy 344 
górników.

Obecnie niema żadnej nadziei na 
! uratowanie pozostałych pod ziemią 
| górników. Od chwili katastrofy minę- 
J lo 60 godzin. Ponadto cala ta część ko- 
| palni znajduje się w ogniu. Ściany ga- 
■ lerji i chodników węglowych rozza- 
I rzone są do czerwoności. Obraz istne- 
' go piekła. W7 obawie przed rozszerze- 
| niem się pożaru i eksplozyj, -wejścia do 
| szybów zostały zamurowane. Prawdo- 
; podobnie ta cześć kopalni nie będzie 

już eksploatowana.

napełniał się w sposób dość dziwacz­
ny. Myślał w pierwszej chwili, że jest 
to jakiś osobliwy system napełniania 
balonu gazem. i

W  pewnym momencie stwierdził jed | 
nak, że siatka musi być za małą i za- j 
proponował podłużenie sznurów, co 
niekiedy mołna zrobić przy niewiel­
kiej różnicy długości. W krótce okaza­
ło się wszakże, że różnica w długości 
siatki jest zbyt wielka, aby ją można 
było dosztukować bez narażenia ba­
lonu na poważne niebezpieczeństwo 
W  czasie lotu.

Zapadła decyzja o zamianie siatki 
na inną. Poradził więc p. Ravaine, aby 
z balonu wypuszczono gaz, poczem 
napełniono go na nowo. G dy przystą­
piono do tego, odszedł na chwilę od 
balonu, a tymczasem obsługa tak nie­
zdarnie manewrowała, iż puściła po­
włokę przy zdejmowaniu siatki.

P. Ravaine był zrozpaczony. Po* 
niósł straty materjalne (przyjazd i 
pobyt w Warszawie wraz z jego 
Współpilotem p. Raymondem Degny),  
lecz o wiele większe — moralne. Je­
go ambicja starego aeronauty - spor­
towca ucierpiała w sposób bardzo bo­
lesny. Zwłaszcza, że jak oświadczył, 1 
balon „Toruń" wydawał mu się dosko­
nały.

W  poniedziałek zrana p. Ravaine 
poprosił Aeroklub R P. o pozwole­
nie mu startowania na „Toruniu" po­
za konkursem. Odpowiedziano mu, że 
zwołana zostanie komisja sportowa, 
która najdalej za 3 — 4 godziny za* 
komunikuje mu swoją decyzję. 
Dziwna rzecz, że do godz. 6 popoł. 
p. Ravaine bezradnie czekał jeszcze 
wciąż na decyzję komisji sportowej 
bezskutecznie... i pakował rzeczy, aby 
wieczorem wyjechać do Paryża...

Odprawa komendantów 
| Ipoui. Zw ią zk u  Strzeleckiego.
| W  dn iu  w c z o r a js z y m  o d b y ł a  się o d p r a -  
j wa k o m e n d a n t ó w  p o w ia t ó w  Z w ią z k u  Strze  
; leekiego, z  te ren u  p o d o k r ę g u  lw o w sk ie g o ,  

i W  o b r a d a c h  ud ział  w zię li :  k o m e n d a n t  VI.
1 O k r ę g u  Z w ią z k u  Strzel ,  mjr.  F r a n c is z e k  

K lein,  p rezes  V I .  O k r .  Z .  S.  d r .  J a n  W e -  

i ryń sk i ,  k ie ro w n ik  O k r .  U r z ę d u  W .  F .  ppłk .  
i d y p l .  K o c u r ,  k o m e n d a n ci  o b w o d ó w  P.  W .
1 kpt.  S m a r z e w sk i ,  kpt.  D w o r z a c z e k  i kp t.  
j G r o s z e k .  G ł ó w n y m  tem atem  o b r a d  b y ła  

i o r g a n iz a c ja  p r a c y  w n o w y m  r o k u  w y s z k o ­

le n io w y m .  o r a z  p r o p a g a n d a  P a ń s tw o w e j  

O d z n a k i  S p o r to w e j  i O d z n a k i  Strzeleckiej  

n a  c a łym  p o d le g ły m  terenie ,  w ś r ó d  n a j ­
s z e rsz y ch  w a rs tw  lu d n o ści .  S p r a w o z d a n i a  

k o m e n d a n t ó w  p o w i a t o w y c h  w y k a z a ły  r a z  
jeszcze ,  w  jak t r u d n y c h  w a r u n k a c h  i z ja k  

w ielką o f ia r n o ś c ią  p r o w a d z i  się na n a s z y m  

terenie  p r a cę  o r g a n iz a c y jn ą .  R ó w n o c z e ś n ie  
o d b y ł a  się o d p r a w a  p o w ia t o w y c h  r e fe r e n ­
t ó w  w y c h o w a n ia  o b y w a t e ls k ie g o ,  p r z e p r o ­
w a d z o n a  przez  p r z e w o d n i c z ą c e g o  K o m isji  

W .  O b . ,  o b .  n a cz  B ła ż e w s k i e g o .

P r o g r a m  r a d j o w y .
W torek, 25  w rześn ia .

Lwów. G . 1 5 . 4 5 . :  M u z .  w w y k .  Z .  G r o s s -  
m a n a .  1 7 :  R ec i ta l  s k r z y p c o w y .  1 7 .2 5 ;  P o g a ’  
d a n k a  s p o łe cz n a .  1 7 .3 5 :  P ł y ty .  1 7 .5 0 :  P o g a -  

I d a n k a  r a d jo te c h n i c z n a .  18 .05 :  O d i r y t .  1S.15  
R e c ita l  ś p ie w a c z e .  I S . 4 ) :  Szk ic  li teracki.
1 9 :  K o n c e r t  z es p o łu  m a n d o l in is tó w  „ E c h o "  
1 9 .2 0 :  P o g a d a n k a  ak tu a ln a .  1 9 .3 0 :  D .  c.
k o n c e r t u  z e s p o łu  m a n d o lin is tó w .  1 9 .50 :
W i a d .  s p o r t .  2 0 :  W ie d e ń s k i e  p o t p o u r r i  u-  
k ł a d u  T .  S e r e d y ń s k i e g o .  2 0 . 4 5 :  D zien n ik  
w i e c z o r n y .  2 1 :  K o n c e r t  p o p u l a r n y  2 2 :
K o n c e r t  r e k la m o w y .  2 2 .1 5 :  M u z y k a  ta n e cz ­
n a .  2 2 . 4 0 .  Lek ki k o n c e r t  f o r t e p i a n o w y .

Środa, 2 6  w rz e ś n ia .

Lwów. G o d z .  6 . 4 5 :  A u d y c j a  p o r a n n a .
1 1 .5 7 :  S y g n a ł  czasu .  1 2 .1 0 ;  M u z y k a  sa lo ­
n o w a .  1 3 :  D z ie n n ik  p o ł u d n i o w y .  13 .05 :
R y t y .  1 5 .3 5 :  G ie łd a .  1 5 .4 5 :  F r a g m e n t  tea­
t r a l n y .  1 6 :  R e p o r t a ż  m u z y c z n y .  1 6 .4 5 :  „ L i­
s ty  d o  d zieci"  o m ó w i  ciocia  A d a .  17 :  R e ­
cita l  śp ie w a c z y .  1 7 .2 5 :  P o g a d a n k a  dla  k o ­
b iet .  1 7 .3 5 :  M u z y k a  lek k a .  1 7 .5 0 :  P o r a d n i k  
s p o r t o w y .  1 8 :  N a u k a  s ten o g rafj i .  1-S.45:
O d c z y t  g o s p o d a r c z y .  1 9 :  M u z y k a  lek ka.
1 9 .2 0 :  P o g a d a n k a  a k tu aln a .  1 9 .3 0 :  D  c .
m u z y k i  lełckiej. 1 9 .5 0  W i a d  s p o r t .  2 0 :  
W i e c z ó r  k a m e r a ln y .  2 0 .4 5 ;  D z ie n n ik  w ie­
c z o r n y .  2 1 :  K o n c e r t  c h o p in o w s k i .  2 1 . 3 0 : '  
P o g a d a n k a  o D a n ji .  2 1 .4 0 :  K o n c e r t  m u zy k i
d u ńskiej .  2 2 ;  K o n c e r t  r e k la m o w y .  2 2 . 1 5 :
D .  c. k o n c e r t u  m uzyk i d u ńskiej .  2 3 . 3 0 :  M u ­
z y k a  t a n e c z n a .

K O N G RES FID A C -u W  L O N D Y N IE.

Londyn. 2 5  I X .  ( P A T . )  D o r o c z n y  k o n ­
gres  m ię d z y so ju sz n icz e j  F e d e r a c j i  b y ł y c h  
k o m b atan tó w - r o z p o c z ą ł  dziś  sw e o b r a d y  w 

i W e s tm in s te r z e .  W  k o n g r e s ie ,  k t ó r e m u  prze-  

j w o d n i c z y  po seł  r u m u ń s k i w W a r s z a w i e  

C a d e r e ,  b i o r ą  u d zia ł  p rze d s ta w ic ie le  10  k r a ’  
1 jó w .
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Dlaczego „ T o r u ń "  nie poleciał?

G E G R G E  O V E N  B A X T E R . 39

T A J E M N I C Z Y  S Z E P T .
(Ciąg dalszy.)

Monson zdjął pas, za którym miał zatknięty re­
wolwer, ściągnął jeden but i zamierzał uczynić to 
samo z drugim. Montague był również bezbronny, 
gdy nagłe drzwi otworzyły się raptownie. N a progu  
stanął Stew Morrison ze swym haczykowatym no­
sem, zaczerwienionym od nocnego wiatru i małemi 
błyszczącemi, jak u ptaka oczkami. Ponadto w ogrom­
nych, zaczerwienionych rękach, trzymał dwa duże 
Colty, skierowane do obu mieszkańców szałasu.

Podnieśli niechętnie ręce do góry. Przez chwilę 
walczyli z pokusą, żeby nagłym rzutem dosięgnąć 
rewc.łwerów, lub też przewrócić stół, na którym stała 
kopcąca latarnia, pogrążając tym sposobem wnętrze 
szałasu w ciemnościach. Ale zorjentowali się szybko, 
że narażanie się w tych warunkach na spotkanie 
z tak znanym człowiekiem, jak Morrison, zakrawa­
łoby na szaleństwo. Poddali się. Montague posiada­
jący więcej przytomności umysłu od swego przyja­
ciela, postanowił wyświetlić sytuację.

— Słuchaj, Morrison — odezwał się do wyso­
kiego mężczyzny — czy ci się tak źle wiodło osta­
tnio? Zbrakło ci funduszów i musiałeś obrać ten 
zawód?

Morrison kazał im trzymać ręce wzniesione do 
góry i -obrócić się do ściany. Gdy wykonali jego 
rozkaz obszedł ich ostrożnie, zabrał im noże i nie 
znajdując już przy nich żadnej broni, pozwolił im 
o p u ś c i ć  ręce i wygodnie usiąść.

— Niezbyt dobrzę mi się powodziło — odparł 
na pierwsze pytanie. Podjąłem się trudnego zadania, 
chłopcy, ale nie przewidywałem, że wykonując Je 
spotkam się z wami. W yście zdaje się uprawiali po­
dejrzany proceder?

W szyscy trzej starannie unikali wzajemnych  
spojrzeń.

— Jeżeli można nazwać podejrzanym procede­
rem babranie się w starej dziurze pod ziemią, jaką 
jest kopalnia złota — powiedział Montague, wzdy­
chając, to słusznie to określiłeś, Morrison.

Obejrzał się za siebie.
Morrison skinął głową. — Grzebaliście się 

w ziemi, chłopcy, poszukując złota?
— Tak — odpowiedzieli mu.
-— Zwiedziłem sztolnię przed chwilą, przyświe­

cając sobie zapałką, aby widzieć jak daleko posunęła 
się robota. Nie mogłem stwierdzić jednakże żebyście 
się wkopali bardzo głęboko w górę.

— Kwarc, to nie piasek — wyrzekł Monson.
— A  wasze ręce, Joe — ciągnął dalej Stew Morri­

son — jakoś nie noszą śladów od dźwigania ciężkich 
narzędzi...

— Co to znaczy? — zaoytał Montague gwał­
townie. Do czego zmierza cała twoja rozmowa, M o r­
rison?

— Odgaduję to, o czem wiecie.
— Nie przywykłem rozwiązywać łamigłówki.
— Mam wrażenie, chłopcy, że nie z pracy w ko­

palni utrzymywaliście się w ubiegłym roku.
— Pewno, że niewiele mieliśmy z tej ciężkiej 

pracy korzyści — przytaknął Monson.
— W  takim razie musieliście chyba posiadać 

w banku złożoną gotówkę? — odrzekł spokojnie j 
Morrison. ;

— Nie mieliśmy ani grosza — wtrącił Montague i 
pośpiesznie z obawy, aby jego towarzysz się nie ! 
wygadał. Ale graliśmy szczęśliwie w karty, nie­
prawdaż?

Zwrócił się do przyjaciela, a tamten skinieniem 
głowy, potwierdził słowa towarzysza, widząc w tem 
wyjście z trudnej sytuacji.

— Szczęście w kartach to dla was coś nowego — { 
zauważył Morrison. N o, chłopcy, jestem bardzo rad, *

że was tu zastałem. — Mówiąc tak, prawie się do 
uśmiechał.

— Co chcesz przez to powiedzieć? — zapytał 
Monson, dręczony niepokojem i widokiem skiero­
wanej ku sobie lufy rewolweru.

— Nie zgadniecie — odparł sucho Morrison. 
Zdziwicie się, gdy wam powiem, że chcę wiedzieć, 
coście robili niedawno w Mackerel Mountain.

Ludzkie nerwy nie mogą znieść spokojnie tak 
j nieoczekiwanie wymierzonego ciosu. Monson wy­

trzymał go dość dobrze, lecz Montague w najwyz- 
szem napięciu nerwów nie mógł się powstrzymać od 
skierowania wzroku w stronę wiszącego na ścianie 
swego rewolweru. Uprzytomniwszy sobie jednak, że 
ten mimowolny rzut oka mógł go zdradzić, zbladł, 
a pomyślawszy, iż ta bladość była wymowną, mo­
mentalnie poczerwieniał. Zaciął zęby i spojrzał zło­
wrogo na swego prześladowcę.

— Co u djabła może mieć Mackerel Mountain 
wspólnego z Monsonem, a tembardziej ze mną? — 
zapytał.

Łowca przestępców podrzucił lekko rewolwe- 
I rami, a jego małe ptasie oczka wpiły się w nich.

— Tam w górach leży trup człowieka — odparł 
krótko.

Cios ponownie był dobrze wymierzony, a zaraz 
pc nim nastąpił trzeci.

— Z trudem przedostałem się tutaj, aby was za­
pytać, chłopcy, co wiecie o Szepczącym?

Montague stał odrętwiały, ale Monson zerwał 
się na równe nogi.

— Na miłość boską, Morrison, co masz na 
myśli?

— To co mówię — u djabia!
— Szepczący? Cóż ja mogę wńedzieć o nim?
— Usiądź, Jerry. Nie śpieszmy się. Chcę tylko 

otrzymać garść informacyj.
(C .  d. n.).
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

III .  K m . 4 0 9 3 /3 3 .  E d y k t  l i c y t a c y j n y  o r a t  
w e z w a n ie  d o  zgło sz e n ia  w ie rz y te ln o śc i .  N a  
w n io s e k  F i r m y  N .  V .  H a n d e l  M a a ts c h a p p ij  
„ H e g o m a “ w A m s t e r d a m i e  s t r o n y  egzek w u  
ją c c j  o d b ę d z ie  się dn ia  30  l i s t o p a d a  1934 o 
g o d z n i ie  11 p r z e d p o l .  w  S ą d zie  g r o d z k im  
m iejskim  we L w o w i e ,  sala  N r .  III .  na zasa-  
d z i t  j u ż  z a tw ie r d z o n y c h  w a r u n k ó w  l icy ta .  
cja  n a s tę p u j ą c y c h  r e a l n o ś c i :  K s .  g r .  L w ó w .  
\\hl. 2650/11 .  O z n a c z e n ie  r e a ln o ś c i :  Rcal> 
n o ść  w  sk ład  k tó re j  w c h o d z i  pb. 6 1 4 3  obe 
s z a ru  3 19  m kw .,  n a  k tó re j  z n a jd u je  się bu? 
d y n e k  2 ? p ię t ro w y  z o f ic y n a m i,  m ie sz k a ln y ,  
c z y n s z o w y  p r z y  ul. K o r d e c k i e g o  12. W a r ?  
to ś ć  s z a c u n k o w a  w r a z  z  p r z y n a le ż .  103.873  
zl .  0 2  gr .  N a j n iż s z a  o f e r t a  5 1 .9 3 6  zł. 50  gp. 
D o  r e a ln o śc i  w h l.  2650 /11 .  ks.  gr .  gm . m, 
L w o w a  n a le ż ą  n a s tę p u j ą ce  p r z y n a l e ż n o ś c i : 
o k n a ,  d r z w i ,  ram k i b la sz a n e ,  k r a ty  żel. ,  
m u s z le  b la sz a n e ,  k o sz e  b lasz .  na śmiecie,  
k l u c z e  d u że  i m ałe  i in ne  w y m ie n io n e  w 
p r o t o k o l e  o s z a c o w a n ia ,  .o s z a co w a n e  na  
1.308 zi. P o n iż e j  najniższej  o f e r ty  s p r z e d a ż  
nie nastąp i.

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  M iejsk iego
Rewiru III.

L w ó w ,  10 s ierpnia  1934 .  4 7 1 7 i K

III.  K m . 3 9 9 7 /3 3 .  O b w ie s z c z e n ie .  W ie r z y ?  
c ie lk a :  G a l ic y js k a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  we
L w o w ie .  D ł u ż n i c z k a :  S ta n is ła w a  S z y d łó w ,  
ska,  L w ó w ,  ul. W a r s z t a t o w a  6 .  K o m o r n i k  
S ą d u  g r o d z k ie g o  m iejskiego we L w o w ie ,  
R e w ir u  III .  u r z ę d u j ą c y  we L w o w i e ,  p r z y  
ul. J a n o w s k ie j  p o d  N r .  74  n a  za s a d z ie  art,  
6 7 2  k p c .  o b w ie s z c z a ,  że  w  dn iu  30  paź?  
d z ie rn ik a  1934  g o d z in a  9  r a n o  w  sali N r .  
III .  S ą d u  g r o d z k i e g o  m iejskiego  w e L w o -  
wie o d b ę d z ie  się s p r z e d a ż  z p u b liczn ej  li- 
cytac ji  n i e r u ch o m o ś c i  w 1 /4  częśc i ,  sklada=  
ją c c j  się z p a r c .  b u d .  58 9 6 ,  na której  znaj?  
du ją  się 2 d o m y  p a r te r o w e ,  m ieszk aln e ,  
c z y n s z o w e ,  p o ło ż o n e j  p r z y  ul. W a r s z t a t o .  
w ej 6 ,  p o w iec ie  lw o w s k im ,  w o je w ó d z tw i e  
I w o w sk ie m ,  o b e jm u ją c e j  p o w ie r z c h n i  171 
sążni k w a d r . ,  k tóra  s ta n o w i w ł a s n o ś ć  Sta? 
n i s ł a w y  P a t e r  1 v .  G e n e jo w e j ,  2 v. S z y d łó w  
skiej ,  id e n ty cz n e j  z S tan is ław ą  S z y d ło w s k ą .  
N i e r u c h o m o ś ć  ta  m a u r z ą d z o n ą  księgę hi? 
p o t e c z n ą  w S ą d z ie  O k r ę g o w y m  we L w o -  
w ie,  w y k .  hip .  L .  1130/11.  gm . I.wów.. Po?  
w y ż s z a  n i e r u c h o m o ś ć  z o s ta ła  o s z a c o w a n a  
n a  sum ę 6 0 7 5  zl.  97  g r .  S p r z e d a ż  zaś  roz?  
p o c z n i e  się o d  c e n y  w y w o ł a n i a  tj . o d  kw o?  
ty  4 0 5 0  zł.  6 7  gr. L i cy ta n t  p r z y s tę p u ją c y  d o  
p r z e t a r g u  p o w in ie n  z ł o ż y ć  k au cję  w  go to?  
w iźn ie  w  k w o c ie  6 0 7  zł.  5 0  gr .  a l b o  w  ta? 
k ich  p a p ie r a ch  w a r t o ś c i o w y c h  b ą d ź  ksią?  
ż e c z k a c h  w k ł a d k o w y c h  in stytu cj i ,  w  któ?  
r y c h  w o ln o  u m ie s z c z a ć  f u n d u sz e  m ałole?  
tn ich  i że  p a p ie r y  w a r to ś c io w e  p r z y ję te  bę? 

’ d ą  w  w a r to ś c i  3 / 4  części  c e n y  gie łd o w ej .  
P r z y  l icy tac ji  b ę d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  
w aru n k i  l i cy ta c y jn e ,  o  ile d o d a t k o w e m  pu? 
b l ic z n e m  o b w ie s z c z e n ie m  nie b ę d ą  p o d a n e  
d o  w i a d o m o ś c i  w aru n k i  o d m i e n n e ;  że  pra?  
w a  o s ó b  tr z e c ic h  nie b ę d ą  p r z e s z k o d ą  do  
li cy ta c j i  i p r z y s ą d z e n ia  w ła s n o ś c i  n a  rzecz  
n a b y w c y  b e z  z a s tr z e ż e ń ,  jeżeli o s o b y  te 
p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  p r z e ta r g u  nie  z ło ż ą  do?  
w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z t w o  o  zw o ln ien ie  
n i e r u c h o m o ś c i  lu b  jej części  o d  egzek ucji  i 
że u z y s k a ły  p o s t a n o w ie n i e  S ą d u ,  nak azu?  
jące  zaw ieszen ie  e g z e k u c ji ;  że w  c ią g u  o? 
statn ich  2?ch t y g o d n i  p r z e d  l i cy ta c ją  w o l n o  
o g l ą d a ć  n i e r u c h o m o ś ć  w  dni p o w s z e d n ie  
o d  g o d z i n y  8?mej d o  18?tej,  akta  zaś po?  
s tę p o w a n i a  e g z e k u c y jn e g o  m o ż n a  przeglą?  
d a ć  w  Sąd zie .

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  M iejsk iego .
Rewiru III.

L w ó w ,  23 s ierpnia  1934 .  4 7 1 6 / K

III .  K m .  1 3 0 6 /3 4 .  O b w ie s z c z e n ie .  W ie?  
r z y c ie lk a :  C e n t r a l n a  K a s a  R ę k o d z ie ln ic z a
w e L w o w i e .  D ł u ż n i c z k a :  S ta n is ła w a  Szy?  
d ł o w s k a  w e L w o w i e ,  W a r s z t a t o w a  6 .  Ko*  
m o r n ik  S ą d u  g r o d z k ie g o  m iejskiego  we  
L w o w i e ,  R e w ir u  III . ,  u r z ę d u j ą c y  w e L w o ­
w ie,  p r z y  ul. J a n o w s k i e j  p o d  N r .  7 4  n a  z a .  
sa d z ie  art .  6 7 4  k p c .  o b w ie s z c z a ,  żc  w  d n iu  
3 0  p a ź d z ie r n ik a  193 4  o d  g o d z i n y  9  r a n o  w  
sali p o s i e d z e ń  N r .  III .  S ą d u  g r o d z k ie g o  
m ie js k ie g o  we L w o w i e  o d b ę d z ie  się s p r z e ­
d a ż  z p u b l ic z n e j  l i cy ta c j i  n i e r u c h o m o ś c i  w 
1 /4  części ,  sk ła d a ją c e j  się z p a r c .  b u d .  5896 ,  
n a  której  z n a j d u ją  się 2 d o m y  p a r te r o w e ,  
m ieszk aln e ,  c z y n s z o w e ,  p o ło ż o n e j  we L w o ­
w ie  p r z y  ul. W a r s z t a t o w e j  6,  p o w iec ie  
lw o w s k i m ,  w o je w ó d z tw i e  Iw o w sk ie m ,  o b e j ­
m u ją ce j  p o w ie r z c h n i  171 s. kw .,  k t ó r a  s ta ­
n o w i  w ł a s n o ś ć  S ta n is ła w y  P a te r  1 v .  G e ­
n e jo w e j ,  2 v .  S z y d ło w s k ie j ,  id e n ty cz n e j  z 
S ta n is ła w ą  S z y d ło w s k ą .  N i e r u c h o m o ś ć  ta  
m a u r z ą d z o n ą  księgę  h i p o t e c z n ą  w  S ąd zie  
O k r .  we L w o w i e ,  w y k a z  hip.  L.  1130/11.  gm .  
L w ó w .  P o w y ż s z a  n i e r u c h o m o ś ć  z o s ta ła  o? 
s z a c o w a n a  na s um ę 6 0 7 5  zł. 97  gr .  S p r z e ­
d a ż  zaś  r o z p o c z n i e  się o d  c e n y  w y w o ła n ia  
tj. o d  k w o t y  4 5 5 5  zł.  50  gr .  L i c y ta n t  p r z y ­
s tę p u ją c y  d o  p r z e ta r g u  p o w in ie n  z ło ż y ć  kau  
cję w  g o t .  w  k w o c ie  6 0 7  zł.  5 0  gr .  a l b o  w t a ­
kich p a p ie r a c h  w a r t o ś c i o w y c h  b ą d ź  k sią ­
ż e c z k a c h  w k ł a d k o w y c h  in stytu cj i ,  w  któ?  
r y c h  w o l n o  u m ie s z c z a ć  f u n d u sz e  m a ł o l e ­
tn ich  i że p a p ie r y  w a r t o ś c i o w e  p r z y j ę te  b ę ­
d ą  w  w a r to ś c i  3 / 4  części  c e n y  g i e łd o w e j .  
P r z y  l i cy ta c j i  b ę d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  
w a r u n k i  l i c y ta c y jn e ,  o  ile d o d a t k o w e m  pu* 
b licz n e m  o b w ie s z c z e n ie m  nie b ę d ą  p o d a n e  
d o  w i a d o m o ś c i  w a r u n k i  o d m i e n n e ;  że p r a ­
w a o s ó b  trz e c ic h  nie b ę d ą  p r z e s z k o d ą  d o  
licy tac ji  i p r z y s ą d z e n ia  w ł a sn o ś c i  n a  rz e cz  
n a b y w c y  b e z  z a s t r z e ż e ń ,  jeżeli  o s o b y  te  
p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  p r z e t a r g u  nie  z ło ż ą  d o ­
w o d u ,  że  w n io s ły  p o w ó d z t w o  o z w o ln ien ie

n i e r u c h o m o ś c i  lu b  jej części  o d  egzek ucji  i 
że u z y sk a ły  p o s t a n o w ie n i e  S ą d u ,  n a k a z u ­
ją c e  z aw ieszen ie  e g z e k u c ji ;  że w  c iągu o? 
s ta tn ich  2?ch ty g o d n i  p r z e d  l i cy ta c ją  w o ln o  
o g l ą d a ć  n i e r u c h o m o ś ć  w  dni p o w sz e d n ie  
o d  g o d z i n y  S?mcj d o  lS?tej , akta  zaś p o ­
s tę p o w a n i a  e g z e k u c y jn e g o  m o ż n a  przeglą?  
d a ć  w  Sąd zie .

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  M iejsk ieg o .
R e w ir u  III .

Lwów',  14 w rześn ia  1934 .  4 7 1 5 / K

i K m .  227S /34 .  O b w ie s z c z e n ie  o licytac ji  
r u c h o m o ś c i .  K o m o r n i k  S ą d u  g r o d z k ie g o  w 

I S o k a l u  B o l e s ł a w  D y o n i z ia k ,  m a ją c y  k an c j -  
la r ję  w  S o k a lu  ul. K o ś c iu szk i  S5c n a  z a s a ­
dzie  a rt .  6 0 2  kpc.  p o d a je  d o  p u b liczn ej  
w i a d o m o ś c i ,  że w d n iu  12 p a ź d z ie r n ik a  i 

[ 1934  r. o  g o d z .  10?ej w W o j s ł a w i c a c h  od? ; 
b ęd zie  się I?sza l i cy ta c ja  r u c h o m o ®  nalc. | 
ż ą c y c h  d o  A n t o n i e g o  G l a z e r a  s k ła d a ją c y c h  [ 
się z jed n ej  s ter ty  p sz e n icy  1 7 x 5 x 6 ,  z a w ie ­
ra jące j  o k o ł o  150  m tr.  w  ziarnie ,  o s z a c o w a ­
nej n a  łą c z n ą  sum ę 3 5 0 0  zł.  R u c h o m o ś c i  , 
m o ż n a  o g l ą d a ć  w  dn iu  licy tac ji  w m iejscu  
s p r z e d a ż y  w  czasie  w y żej  o z n a c z o n y m .

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k ie g o .
S o k a l ,  21 w rześn ia  1934.  4 7 3 4 /K

K m .  1 2 0 3 /3 4 .  O b w ie s z c z e n ie  o licy tac ji  ! 
r u c h o m o ś c i .  K o m o r n i k  S ą d u  g r o d z k ie g o  w I 
K o z o w c j  J u r k i e w i c z  L u d w ik ,  m a ją c y  kan-  
c e lar ję  w  K o z o w e j  n a  p o d s ta w i e  art .  6 02  
k p c .  p o d a je  d o  p u b liczn ej  w i a d o m o ś c i ,  że 
dn ia  18 p a ź d z ie r n ik a  19 3 4  r. o g o d z .  13 w  
J a k u b o w c a c h  o d b ę d z ie  się l?sza  l i cy ta c ja  
r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  d o  K a r o l a  P e r sa k a ,  
s k ł a d a j ą c y c h  się z 2 0  k ó p  p s z e n ic y ,  2 k ró w .
1 l o c h y ,  o s z a c o w a n y c h  na łą c z n ą  sum ę zi. 
8 0 0 .  R u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g lą d a ć  w dn iu  
l i cy ta c j i  w  m iejs cu  i czasie  w yżej oznacza?,  
n y m .

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k ie g o .
K o z o w a ,  2 0  w rześn ia  1934 .  4 7 2 7 /K

K m . 5 4 1 /3 4 .  O b w ie s z c z e n ie  o licytacji  
n i e r u c h o m o ś c i .  K o m o r n i k  S ą d u  g r o d z k ie g o  
w  B u k o w s k u  J a n  R o m a n  K o ś c ió ł e k ,  m a ­
ją c y  k a n ce la r ję  w  B u k o w s k u  n a  p o d sta w ie  
art .  6 7 6  i 6 7 9  kp c.  p o d a je  d o  p u b liczn e]  
w i a d o m o ś c i ,  że dn ia  19  p a ź d z ie r n ik a  1934
0  g o d z .  11 w  S ą d z ie  gr .  w  B u k o w s k u  o d ­
b ęd zie  się sp r z e d a ż  w  d r o d z e  p u b l ic z n e g o  
p r z e ta r g u  n a leżące j  d o  d ł u ż n ik a ( cz k i )  F i r ­
m y  , ,E o c e n “ naft .  Ski z o .  o .  we L w o w ie  
n i e r u c h o m o ś c i : pó l  n a f t o w y c h  „ K siążę  P an  
1“ d o  „ K siążę  P a n  X V “ p o ł o ż o n y c h  w  M o -  
k r e m .  N i e r u c h o m o ś ć  o s z a c o w a n a  zo s ta ła  
n a  sum ę zł.  3 4 .3 8 0 ,  cena  zaś  w y w o ła n ia  
w y n o s i  zł. 2 5 .7 8 5 .  P r z y s tę p u ją c y  d o  prze .  
ta r g u  o b o w i ą z a n y  je s t  z ł o ż y ć  ręk o jm ię  w 
w y s o k o ś c i  zł. 34 3 8 .  R ę k o jm ię  n ale ż y  z ł o ­
ż y ć  w  g o to w i ź n ie  a lb o  w tak ich  p a p ie r a ch  
w a r to ś c i o w y c h  b ą d ź  k s ią ż e cz k a ch  w k ł a d k o ­
w y c h  in s t y tu cy j ,  w  k t ó r y c h  w o ln o  u m iesz ,  
c z a ć  f u n d u s z e  m a ło le tn ic h .  P a p ie r y  w a r t o ­
ś c io w e  p r z y ję te  b ę d ą  w  w a r to ś c i  t rzech  
c z w a r t y c h  części  c e n y  g ie łd o w e j .  P r z y  l i cy ­
tac ji  b ę d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  w aru n k i  
l i cy ta c y jn e ,  o  ile d o d a t k o w e m  p u b l ic z n c m  
o b w ie s z c z e n ie m  nie b ę d ą  p o d a n e  d o  w ia ­
d o m o ś c i  w a r u n k i  o d m i e n n e .  P r a w a  o s ó b  
tr z e c ic h  nie b ę d ą  p r z e s z k o d ą  d o  l i cy tacji
1 p r z y s ą d z e n ia  w ła sn o ś ci  n a  rz e cz  n a b y w c y  
b e z  z a s tr z e ż e ń ,  jeżeli  o s o b y  te p r z e d  r o z ­
p o c z ę c ie m  p r z e ta r g u  nie z ło ż ą  d o w o d u ,  że  
w n io s ły  p o w ó d z t w o  o z w o ln ie n ie  n ie ru ­
ch o m o ś c i  lu b  jej części__od e g z e k u c j i  i że  
u z y s k a ły  p o s t a n o w ie n i e  w ła śc iw e g o  sądu ,  
n a k a z u j ą c e  zaw ieszen ie  egzek ucji .  W  ciągu  
o s ta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  p r z e d  l i cy ta c ją  
w o l n o  o g l ą d a ć  n i e r u c h o m o ś ć  w  dni p o w ­
szed n ie  o d  g o d z i n y  8-ej  d o  18?cj, akta  zaś  
p o s t ę p o w a n i a  e g z e k u c y jn e g o  m o ż n a  p r z e ­
g l ą d a ć  w  sądzie  g r o d z k im  w  B u k o w s k u .

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o .
W  B u k o w s k u ,  25  s ierpnia  1934 .  4 7 2 2 /K

K m . I. 2 0 6 8 /3 4  O b w ie s z c z e n ie .  K o m o r ­
nik  S ą d u  g r o d z k ie g o  R e w ir u  I. w  T a r n o ­
p o l u  T a d e u s z  B e r n a c z e k  u r z ę d u j ą c y  p rzy  
ul. U je j sk ie g o  3 na m o c y  art .  6 0 2 ,  6 0 3 ,  6 04  
k p c .  o g ła s z a ,  że w  d n iu  19 p a ź d z ie r n ik a  
193 4  r. w  J a s t r z ę b o w i e  o d b ę d z ie  się s p r z e ­
d a ż  z p r z e ta r g u  p u b l ic z n e g o  r u c h o m o ś c i ,  
n a l e ż ą c y c h  d o  „ W i d b u d o w y "  sp.  z o .  o. w 
J a s t r z ę b o w i e  i s k ła d a ją c y c h  się z 35  k u b i ­
k ó w  d r z e w a  b u d u l c o w e g o ,  o s z a c o w a n y c h  
n a  łą c z n ą  sum ę 1050  zł. n a  z a s p o k o je n ie  
w i e rz y t e ln o ś c i  L e o n a  G r a u b a r d t a  we Lw o-  

I w ie.  P o w y ż s z e  r u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g lą d a ć  
| p o d  w s k a z a n y m  a d r e s e m  w  dn iu  l icytacji .

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  R e w ir u  I. 
j T a r n o p o l ,  2 0  w r z e śn ia  1934 .  4 7 4 0 / K

K m . 1 1 1 2 /3 4 .  S t r o n a  z o b o w i ą z a n a :  n ie ­
z n a n a  z ży c ia  i m ie jsc a  p o b y t u  F r a d i a  
B e t t m a n  d o  rą k  k u r a t o r a  H e r m a n a  G im p la  
w  C h o d o r o w i e .  F .dy kt  l i c y t a c y j n y  c r a z  we-  
z w an ie  d o  z g ł o s z e n ia  w ie rz y te ln o śc i .  N a  
w n io s e k  M o j ż e s z a  W o h l m a n a  w C h o d o r o ­
wie s t r o n y  e g z e k w u j ą ce j  o d b ę d z ie  się dnia  
2 9  p a ź d z ie r n ik a  1934  o g o d z .  9 p r z e d p o l .  w 
b i u r z e  N r .  1 n a  z a sa d z ie  z a tw ie r d z o n y c h  
w a r u n k ó w  l i c y ta c ja  n a s tę p u j ą c y c h  r e a l n o ­
ś c i :  Ks.  gr .  z n i s z c z o n a .  O z n a c z e n ie  rea ln o -  
ś c i :  P a r c e l a  b u d o w l a n a  lkat.  13 9 /2  w  C h o ­
d o r o w ie ,  p r z y  ul. 3?go M a ja ,  o b s z a r u  48 s, 
kw. w  g r a n i c a c h :  o d  w s c h o d u  p arc e la  N .  
T it y k a ,  od  z a c h o d u  p l a c  g m in n y ,  o d  p o ł u ­
d n ia  p l a c  g m in n y ,  o d  p ó / n o c y  p arc e la  A -  
zieg o  \ s c h k e n a z e g o  z k o m ó r k ą  d r e w n ia n ą  
W a r t o ś ć  szac .  w r a z  z p r z y n a le ż .  5 0 0  zT. 
N a j n i ż s z a  o f e r ta  3 3 3 .3 2  zł. W a r u n k i  l icyta-  
c y j n e  i o d n o s z ą c e  się d o  ty c h  r e a ln o śc i  d o ­
ku! enty ( w y c i ą g  ta b u l a r n y ,  w y ci ą g  k a t a ­
stralny, p r o t o k o ł y  o ce n ie n ia  i td .)  m o że  
k-ażdy, m a j ą c y  chęć k u p ien ia ,  p r z e j r z e ć  w 
godzinach urzędowych w  o d d z ia le  k a n c e l a ­
ryjnym n a  o d w r o t n e j  s t ro n ie  o z n a c z o n y m .  
T a k ie  p r a w a ,  w o b e c  k t ó r y c h  niniejsza  l i c y ­

ta c ja  b y ła b y  n i e d o p u s z c z a ln a ,  n a le ż y  zglo ,  
sić  w  s ąd zie  n a jp ó ź n ie j  na w y z n a c z o n y m  
te rm in ie  l i c y ta c y jn y m  p rz e d  r o z p o c z ę c ie m  
l icy tac ji ,  in aczej pre ten sje  teg o  r o d z a j u  co­
d o  samej n i e r u ch o m o ś c i  nie m ia ły b y  juz  
z n a c z e n ia .  O s o b y  dla  k t ó r y c h  jakie praw,?, 
lu b  c ię ż a ry  n a  p o w y ż s z y c h  n ie ru d n w n o ś-  
c iach  b ą d ź  o b e c n ie  są ju ż  w p isan e ,  b ąu z  w 
t o k u  p o s t ę p o w a n ia  l i c y ta c y jn e g o  p o w s ta n ą ,  
z a w i a d o m i  się o d a lsz y ch  w y d a r z e n ia c h  t e ­
g o  p o s t ę p o w a n ia  ty lk o  p rz e z  o g ło s z e n ie  na  
ta b lic y  s ą d o w e j ,  jeśli nie m ieszkają  w  o- 
k r ę g u  teg o  są d u  i nie w sk ażą  m u  p e ł n o m o ­
cnik a  d o  d o r ę c z e ń  w siedzibie  s ą d u  za ­
m ie sz k a łe g o .

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k ie g o .  

C h o d o r ó w ,  19 w rześn ia  1934 r. 4 7 5 2 / K

V .  K m . 2 0 9 5 /3 4 .  O b w ie s z c z e n ie .  K o m o r ­
nik S ą d u  g r o d z k ie g o  m iejskiego  we L w o ­
wie, re w ir u  V. z s ie d z ib ą  u r z ę d o w ą  we  
L w o w i e ,  p r z y  ul. Z a m k n ię te j  9,  na zasadzie  
ar t .  6 0 2  kp c.  o b w ie s z c z a ,  że w dn iu  8 p a ź ­
dziern ik a  1934 o g o d z .  10 .10  o d b ę d z ie  się 
l i c y ta c ja  p u b l icz n a  r u c h o m o ś c i  n a l e ż ą cy ch  
d o  d ł u ż n ik ó w  w ich lo k a lu  we L w o w ie ,  
p r z y  ul. M a r c i n a  1. 7, s k ła d a ją c y c h  się z 
piły ta ś m o w e j ,  I c y r k u la rk i ,  1 h e b lark i  i 
szlifiarki z tern, że r u c h o m o ś c i  o s z a e o w a n e  
z o s ta n ą  w d n iu  l i c y ta c j i  p rz e z  b ieg łeg o  s ą ­
d o w e g o ,  k t ó r a  r o z p o c z n ie  się od  p o ł o w y  
c e n y  o s z a c o w a n ia .  R u c h o m o ś c i  o g lą d a ć  
m o ż n a  w dn iu  l icytacji  w m iejscu  s p r z e d a '  
ży ,  w  czasie  w y żej  p o d a n y m .

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  M iejsk ieg o .
R e w ir u  V.

L w ó w ,  2 0  w rześn ia  1934.  4 7 5 7 / K

K m . 2 3 5 7 /3 4  2 3 6 0 /3 4 .  O b w ie s z c z e n ie .  D n .  
28 w rześn ia  1934 o go d z in ie  15 p o p o ł u d n iu  
w P o d h a j c a c h  sp r z e d a  się p rz e z  pu bliczną  
l icy tac ję  n a s tę p u ją ce  r u c h o m o ś c i :  1) o k o io  
30  q.  j a b łe k  r ó ż n e g o  g a tu n k u  w p iw n icy  
S u s sm a n a  K o h n a ,  2)  o k o ł o  5 q. ja b łe k  j e ­
s ie n n y c h  w p i w n i cy  d o m u  d łu ż n icz ck ,  u-  
s z a c o w a n e  łącznie  na 6 5 0  zł. T e rm in  l i c y ­
t a c y j n y  s k r ó c o n o  w m yśl § 2 art .  5 9 9  kpc.  
S p r z e d a ż  r o z p o c z n ie  się o 2 g o d z i n y  p o  
czasie  w y ż e j  o z n a c z o n y m .  R u c h o m o ś c i  o- 
g l ą d a ć  m o ż n a  w  dn iu  p o w y ż s z y m  o d  g o ­
d z in y  9  d o  15-ej.

K o m o r n i k  Sąd u G r o d z k i e g o .  
P o d h a j c e ,  21 w rześn ia  1934.  4 7 6 4 / K

I V .  K m .  2 1 0 9 /3 4 .  O b w ie s z c z e n ie  o l i c y ­
tacji  r u c h o m o ś c i .  K o m o r n i k  S ą d u  g r o d z k i e ­
g o  m iejsk iego  we L w o w i e  p r z y  ul. J a n o w ­
skiej 18  na p o d s ta w i e  art .  60 2  k p c .  p o d a je  
d o  p u b liczn ej  w i a d o m o ś c i ,  że d n ia  4  p a ź ­
d z ie rn ik a  19 3 4  o g o d z .  9 .1 5  we L w o w i e  ul. 
R a p p a p o r t a  2 o d b ę d z ie  się l i cy ta c ja  r u c h o ­
m o ś ci  n a l e ż ą c y c h  d o  d ł u ż n ik ó w  s k ła d a ją ,  
c y ch  się z desek j o d ł o w y c h  i j a s i o n o w y c h  
o s z a c o w a n y c h  n a  łą c z n ą  sum ę 7 8 0  zl.  Ru*  
chiomości m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  licy tac ji  
w  m iejscu  i czasie  w y żej  o z n a c z o n y m .  

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  M iejsk ieg o .
R e w ir u  IV .

L w ó w ,  21 w rz e śn ia  1934 . 4 7 6 6 / K

U Z N A N IE  ZA  ZM A RŁEG O .
T .  194 /28 .  E d y k t .  J ó z e f  H o r n i a k  s. A n t o ­

n ieg o  i M a r c e l i  ur .  11 m a r c a  1S97 w  S o k o .  
ło w ię ,  z a m ię s a k a .y  w  B u r k a n o w i e ,  ja k o  
ż o ł n ie r z  a u s tr jack i  b ra ł  u d z ia ł  w  w o jn ie  
św ia to w e j  w  r. 1915 i o d  te g o  czasu  n ie m a  
o  nim  w ia d o m o ś c i .  W d r a ż a  się p o s t ę p o w a ­
nie ce lem  u zn a n ia  g o  za z m a rłe g o .  O g ła s z a  
się  w e z w a n ie ,  a b y  n a jp ó ź n ie j  d o  6  miesięcy  
o d  o g ło s z e n i a  e d y k tu  w  gaz e c ie  u d z ie lo n o  
S ą d o w i  w  B r z e ż a n a c h  w i a d o m o ś c i  o z a g i ­
n i o n y m ,  a je g o  w z y w a  się , a b y  dał z n a ć  
o  sob ie .

S ą d  O k r ę g o w y .
B r z e ż a n y ,  15 c z e rw c a  1928.  4 7 4 7

T .  6 8 /3 4 .  EF anciszek  T a s ,  u r o d z o n y  1887  
w  C z y ż k a c h ,  ja k o  ż o ł n ie r z  au s tr ja ck i  w r 
19 1 4  zaginą  . C e le m  u z n a n ia  g o  za  z m a r ­
łe g o  w z y w a  się go ,  a b y  d o  6  m iesięcy  od  
d n ia  o g ło s z e n i a  zgłosił  się lu b  u d z ie lo n o  
w i a d o m o ś c i  o nim S ą d o w i .

S ą d  O k r ę g o w y .
L w ó w ,  12 w rześn ia  1934 .  47 4 3

T .  151 /34 .  D m y t r o  Elis , u r o d z o n y  1866 w  
L u b a c z o w i e ,  w y je c h a ł  w 1905 d o  A m e r y k i ,  
gd zie  z ag in ął .  C e le m  u zn a n ia  g o  za zm ar .  
łe g o  w z y w a  się, a b y  d o  r o k u  o d  dnia o g ł o ­
s zenia  zgłosi ,  się lu b  u d z ie lo n o  w i a d o m o ,  
ści o nim  S ą d o w i .

S ą d  O k r ę g o w y .
L w ó w ,  12 w rześn ia  1934.  474 4

T .  4 9 /3 2 .  N a t a l ja  R a d o m s k a  z a m ę ż n a  Są-  
dej c ó r k a  J e r m o l a j a  i B a r b a r y ,  u r o d z o n a  
o k o ł o  1894,  p o c h o d z ą c a  z m ias teczk a  B alin  
w  R o sji ,  o s ta tn io  zam ie s z k a ła  w  K a m ien iu ,  
w y je c h a ła  w 1921 d o  R osji ,  gdzie  o d tą d  
z ag in ęła .  W d r a ż a j ą c  p o s t ę p o w a n ie  celem  
u z n a n ia  jej za z m a rłą ,  a m a łż e ń s tw o  jej za  
r o z w ią z a n e ,  w z y w a  się, a b y  z a w i a d o m i o n o  
S ą d  lu b  k u r a t o r a  a d w .  D r a  H a k a l lę  w  R z e .  
s z o w ie ,  k t ó r e g o  u s ta n a w ia  się o b r o ń c ą  
w ę z ła  m ałżeń s k ieg o  o z ag in io n ej  d o  jed n e­
g o  r o k u .

S ą d  O k r ę g o w y .
W  R z e s z o w ie ,  dn ia  2 0  s ty cz n ia  1934 .  4751

T .  1 0 5 /3 4 /4 .  T y m k o  S z u lh a n ,  u r o d z o n y  
18 8 0  P r z y s ta ń  a d  Ż ó ł k i e w ,  ja k o  żo łn ie rz  
u k raiński  d o s t a ł  się do  niew oli  polskiej  w  
r. 1919  i tam  z ag in ął .  C elem  u z n a n ia  g o  za  
z m a r łe g o  w z y w a  się, a b y  d o  r o k u  o d  dnia  
o g ło s z e n i a ,  zgłosił  się lub u d z ie lo n o  w i a ­
d o m o ś c i  o  nim  S ą d o w i .

S ą d  O k r ę g o w y .
L w ó w ,  23  s ierpnia  1934 .  47 4 2

I 1 3  4. E d y k t .  J e n  S o w ik .  «\:t J a k ó b a  
i Tek li  z C c b u l ó w ,  ur. 26  kw ietnie  i 850  r. 
w  B r a t k ó w c c ,  zaginął  w A m e r y c e  w roku  
1909.  W i a d o m o ś c i  o nim u d z i e ! : /  r.rd r y  ,v 
c iągu ro k u .

S ą d  O k rO gow y.
W  Ja śle ,  dn ia  14 sierpnia  i - 5  r ■ -;7 >2

T. 2 2 /3 4 .  E d y k t .  T e o d o r  D . m . i '  .. . 
r o d z o n y  dn ia  10 kw ietn ia  1S91 w C > i k a c ! i  
p o w .  Z . o c z ó w  z a g in ą ł  o d  r o k u  i'••i- jak*- 
ż o łn ie r z  a u str jack i  na w o jn ie  s u z n w e j .  
W d r a ż a j ą c  p o s t ę p o w a n ie  celem  u z n i n i a  g.'' 
za z m a rłe g o  w z y w a  się, a b y  o z a ć m i o n a  m 
u w i a d o m i o n o  d o  6  m iesięcy s ą d  l ub  kurz-  
t o r a  ad w .  D r a  P r a g e r a  w  Ż ł o c z .  -.we

S ą d  O k r ę g o w y .

W  Z ło c z o w i e ,  d n ia  2 6  c z e rw ca  1-.T4 4 " i 0

T .  4 5 /3 2 .  E d y k t .  S z c z e p a n  2 a r v  s Siani-  
s ław a  i M a r j i  u r o d ź .  11 / I X .  1S95 aa Z ! o t n : - 
k a ch  i tam  z a m ie sz k a ły  ja k o  żo łn ie r z  55 pp.  
b. arm ji au str .  w  r. 1916 aae w alk ac h  na  
f ro n c ie  w łosk im  dn ia  23 X .  1916 w czas-e  
9-tej  o f e n z y w y  zosta ł  z a b i ty .  C cIc t . u s t a ­
lenia  d o w o d u  śmierci  o g łasza  się ' b v  2 > 
3 m iesięcy  u d z ie lo n o  S ą d o w i  c k :  . ' -emu
w  B r z e ż a n a c h  w ia d o m o ś c i  o zacir .  : iv;n a 
je g o  się w z y w a ,  a b y  dal z n a ć  o --.■Kc

S ą d  O k r ę g o w y .
W  B r z e ż a n a c h ,  17 l i s to p a d a  i ° 5 2  4 “4 9

R O ZM A ITE.

P r e z .  1 0 0 3 ,3 4 /1 9 .  O g ' o s ; e n i e .  P o d a je  s:ę  
d o  p o w s z e ch n e j  w i a d o m o ś c i ,  że z dr. cni 2*5 
w rześn ia  1954 r o z p o c z n ie  K o m is a r z  kip. - 
te c z n y  d o c h o d z e n i a  m iejsco w e - k !■ zad. - 
ż en ią  zagin io n ej  księgi g r u n t o w e  gm v 
H e r m a n o w i c e .  K a ż d y  kto ma i r Z -re -  p r a ­
w y  w  z b a d a n i u  s to s u n k ó w  p o ś m i a n i a  n u ­
że się z głosić  i w s z y s tk o  p r z y t o c z y ć  a a  dla 
w y ja śn ie n ia  lu b  o c h i o n y  sw y c h  p r a w  za 
s to s o w n e  u zn a .

S a d  G r o d z k i .
N i ż a n k o w i c e ,  dn ia  24  \yrześnia D i ą .  -+7-54

P r e z .  1 0 0 4 /3 4 /1 9 .  O g ło s z e n ie .  W  spraw ie  
re k o n stru k c j i  księgi g r u n to w e j  c m i n y  Pod?  
m o js c e  o g ła sz a  się, że w czasie  o d  2b w r z e ­
śn ia  1 9 3 4  do  9  p a ź d z ie r n ik a  195 4  e w ł o ż .m c  
b ę d ą  w  tut.  S ąd zie  a r k u s z e  p o s ia d a n ia  w raz  
ze s p r o s to w a n e m i  spisam i p o sia d ło ś-  z 
k o p ja m i m ap  k a t a s t r a l n y c h ,  p r o t o k o łe m  
p a r c e lo w y m  o r a z  p r o t o k o ł y  d o c n c d z e ń  do  
p o w s z e c h n e g o  p r z e jr z e n ia .  W  razie  z g V -  
szen ia  z a r z u t ó w  p r z e c iw  p r a w d z iw o ś c i  a r ­
ie u s z ó w ,  d alsze  d o c h o d z e n i a  p r e w a d z o n e  
b ę d ą  w  dn iu  13 p a ź d z ie r n ik a  1 9 5 4  o g o u z .  
S-mej r a n o  w tu t.  S ąd zie .

S ą d  G r o d z k i .
N i ż a n k o w ic e ,  dn ia  24  w rz e ś n ia  1 9 '4 .  4 , 5 5

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.
Ł________________   _̂____________

B I L A N S
Małopolskiej Fabryki Ż a ró w e k

Spółki Akcyjnej w e Lw ow ie
na dzleft 31 m arca 1934 r.

A ktyw a: Majątek inwestycyjny
334.796.52. Zapasy 156.812.50. Dłużni? 
cy 175.968.08. Płynne środki 152.438.43. 
Papiery wartościowe 9 .7 9 2 — . Sumy 
przechodnie 3.188.62. Reaktywowane  
odpisy 21.074.48. Strata od 1. kw ietnia 
1933 do 31. marca 1934 — 1~5.996.83. 
Ogólna suma 1,030.067.46.

Pasyw a: Kapitał akcyjny 702.000' — . 
Długi 238.S34.31. Sumy przechodnie 
1,001.03. Rezerwy 69.157.64. Rezerwa 
na reaktywowane odpisy 21 774.48. 
Ogólna suma 1,030.067.46.

Rachunek strat i zysków. 
W inien: Koszty administracji i ; prze 

dąży 370.419.95. Odsetki 7.931.5i. Po? 
datki 28.670.63. Amortyzacja 22.56672. 
Odpisane pretensje 2.923.36. Wątpliwe 
pretensje 27.964.14. Ogóina ?utna 
460.477.31.

M a: Zysk na sprzedaży 168 189.64. 
W pływ  pretensji odpisanych 1.409.SS. 
Różnice kursowe 395.40. Odpisy na 
amortyzacje 36.859.81. Fundusz na po? 
krycie strat 77.625.75. Strata 1. kwie­
tnia 1933 do 31. marca 1954 
175.996.83. Ogólna suma 460.477.51.

4756

DO W Y N A JĘ C IA  na biura w śródmie­
ściu we Lwowiej, pięć pokoji lub trzy i dwa. 
Zgłoszenia Zakopane, Asłanówka dla I. K.
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